
Na kanale
WcTga — Don 
coraz „gęiciej

Na oddanym do użytku 
przed dwoma tygodniami ka­
nale Wołga—Don panuje co­
raz większe ożywienie. Co­
raz więcej statków płynie z 
Wołgi w kierunku Morza A- 
zowskiego i Czarnego, a z Do­
nu płyną statki poprzez Woł­
gę do Moskwy, Leningradu i 
Morza Białego. Przez kanał 
Wołga—Don wprzągnięty do 
służby komunizmu, przepły­
nęły już pierwsze tysiące ton 
ładunków.
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W imię miłości Ojczyzny i pokoju.

Załogi Wielkopolski 
odpowiadają na wezwanie 

przodujących zakładów kraju

Uchwała Prezydium Rządu

Sta jemy do walki
o sprawne przeprowadzenie żniw

»'

Doniosą rola rad narodowych w kampanii żniwno-omłotowej
' WARSZAWA (PAF)

W związku ze zbliżającą się kampanią żniw i omłotów, 
Prezydium Rządu podjęło u chwałę, w której wzywa 
wszystkich rolników, aby we właściwym terminie, spraw­
nie i możliwie bez strat zebrali plony, wykonali jak naj­
więcej podorywek, aby siali dużo poplonów oraz szybko 
wy młócili zebrane z pól zboże.

Jednocześnie uchwała li­
st ala zadania na okres żniw 
i omłotów dla zainteresowa­
nych ministerstw, instytu­
cji i organizacji, zabezpiecza­
jąc jednocześnie odpowied­
nie środki dla należytego 
przeprowadzenia tej bardzo 
ważnej kampanii rolniczej.

„W walce o podniesienie 
produkcji rolniczej — czyta­
my m. in. we wstępie do u- 
chwały — okres żniw stano­
wi moment decydujący. Od 
sprawnego przebiegu kampa­
nii żniwno-omłotowej zależą 
zbiory zbóż — stanowiące 
podstawę wyżywienia ludno­
ści i poważny czynnik w roz­
woju hodowli.

Dlatego w okresie tym na­
leży dokonać maksymalnego 
wysiłku, gwarantującego na­
leżyte przeprowadzenie kam­
panii.

Tegoroczna kampania 
żniwno-omłotowa winna być 
lepiej niż dotychczas — pla­
nowo przygotowana, rozpo­
częta w najkorzystniejszym 
dla zbioru momencie, spraw, 
nie, szybko i terminowo prze­
prowadzona.

Wykorzystując doświadcze­
nia przodujących spółdzielni 
produkcyjnych, gospodarstw 
państwowych, przodowników 
i nowatorów — należy dążyć 
do przeprowadzenia żn;w 
przy jak najmniejszych stra­
tach, przez pełne wykorzy­
stanie maszyn żniwno-omło- 
towych i należytą organiza­
cję pracy. Trzeba zwrócić 
szczególną uwagę na termi­
nowe dokonanie sprzętu, 
zwózki i powszechne stoso­
wanie podorywek nie dalej 
jak w 2 dni po sprzęcie, prze­
prowadzenie siewu poplonów 
i szybkie dokonanie omło­
tów”.

Ustalając zadania 1 obo­
wiązki na okres żniw i omło­
tów Prezydium Rządu pod­
kreśla doniosłą rolę rad na­
rodowych w przygotowaniach 
1 przeprowadzeniu kampanii. 
Rady narodowe powinny 
dbać o właściwe przygotowa­
nie całej kampanii, przepro­
wadzić odpowiednią pracę 
propagandowo - uświadamia­
jącą, udzielić pomocy organi-

zacyjnej i agrotechnicznej 
gromadom i spółdzielniom 
produkcyjnym oraz stale 
kontrolować przygotowania i 
przebieg kampanii.

Dobre przeprowadzenie 
żniw i omłotów zależy prze­
de wszystkim od należytego 
przygotowania rolnictwa do 
kampanii. Dlatego ■ też u- 
chwała Prezydium Rządu zo­
bowiązuje rady narodowe, 
aby przy współudziale ZSCh 
i innych organizacji maso­
wych zorganizowały w woje­
wództwach i powiatach na­
rady produkcyjne, a w gro­
madach i spółdzielniach ze­
brania, poświęcone omówie­
niu sposobów właściwego 
przeprowadzenia żniw i omło ­
tów.
Zaopatrzenie rolnictwa 
na okres żniw i omłotów

Dużą wagę przywiązuje uchwała 
do zaopatrzenia rolnictwa w po­
trzebne do przeprowadzenia żniw 
i omłotów. narzędzia, materiały 
pędne, smary itp. Do wykonania 

‘zadań w tej dziedzinie Prezydium 
Rządu zobowiązało odpowiednie 
ministerstwa, instytucje gospodar­
cze i spółdzielczość samopomoco­
wą. Zgodnie z uchwałą, spółdziel­
nie gminne zaopatrzą się w narzę­
dzia i materiały niezbędne do prze­
prowadzenia żniw już do 20 bm., a 
jednocześnie przygotują na czas- 
żniw większe ilości artykułów spo­
żywczych. W okresie prac żniw­
nych 
będą 
cych 
pów

Ważnym czynnikiem, który 
ułatwi i przyspieszy sprzęt i 
omłoty zbóż jest użycie i peł­
ne wykorzystanie wszystkich 
posiadanych maszyn żniw-

nych i omłotowych. Zależy to I 
w dużym stopniu od termi­
nowego i jak najlepszego 
przeprowadzenia remontów.

Dlatego Prezydium Rządu ustala 
terminy, w jakich powinny być 
przeprowadzone wszystkie remonty 
maszyn. Do 30 czerwca Techniczna 
Obsługa Rolnictwa ukończy remont 
podwozi i silników ciągnikowych 
dla PGR-ów i POM-ów oraz wy­
produkuje zaplanowaną ilość czę­
ści zamiennych do ciągników i 
maszyn, a do 31 lipca — ukończy 
remont silników omłotowych, mło- 
carni motorowych i lokomobil. Od­
powiednie terminy ustalone zosta­
ły również dla remontu maszyn w 
warsztatach POM i PGR.

Aby zapewnić jak najpeł-

niejsze wykorzystanie ma­
szyn, zarówno PGR i ośrodki 
maszynowe, jak i TOR zor­
ganizują na okres żniw i o- 
młotów pogotowia mecha­
niczne, które w razie potrze­
by przeprowadzać będą na­
tychmiastowe naprawy 
szyn na miejscu pracy.

ma-

Ważne zadania 
POM-ów

Wielką rolę mają do speł­
nienia w okresie kampanii 
żniwno-omłotowej państwowe 
ośrodki maszynowe, rozpo- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

List ogólnopolskiego zjazdu 
inżynierów i techników

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta

sklepy spółdzielcze otwarte 
w godzinach, odpowiadają- 

potrzebom miejscowych chło.

Poniżej podajemy tekst 
listu, wystosowanego przez 
uczestników V Ogólnopol­
skiego Zjazdu Polskiego 
Związku Inżynierów i Tecn 
ników Budoumictwa do 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta:

Prezydent RP
Ob. Bolesław Bierut

Warszawa—Belweder
My inżynierowie, technicy, 

majstrowie i racjonalizato­
rzy, zebrani na V Walnym 
Zjeździe Delegatów Polskiego 
Związku Inżynierów i Tech­
ników Budownictwa, odby­
wającym się w Poznaniu, w 
zrozumieniu, że trzeci naj­
trudniejszy i decydujący rok 
planu sześcioletniego stawia 
przed nami zadanie urucho­
mienia wszystkich rezerw dla 
umocnienia naszej Ojczyzny, 
dla walki o pokój — posta­

nawiamy wykonać go, szcze­
gólnie na drodze dokonania 
szybkiego postępu w dziedzi­
ny techniki i związanej z 
nią organizacji pracy w bu­
downictwie. To trudne zada­
nie pracy po nowemu w no­
wych warunkach będziemy 
realizować w oparciu o Two­
je wskazania we wspólnej 
pracy z klasą robotniczą.

Będziemy jeszcze szerzej 1 
głębiej korzystać z doświad­
czeń techniki radzieckiej, 
przenoszonych za pośrednic­
twem wielkich budów socja­
lizmu w Polsce, a w szczegól­
ności za pośrednictwem daru 
przyjaźni — Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. Za­
pewniamy Was i Partię, że 
inteligencja techniczna ro­
zumie i wykona swój patrio­
tyczny obowiązek w walce 
narodu polskiego o pokój 
i socjalizm.

Załogi zakładów mechanicznych „Ursus", huty im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego i kopalni „Siemianowice" rzuciły 
hasło, podejmowania czynu lipcowego, hasło, którego 
echo rozniosło się po całej Polsce. Idąc za przykładem 
metalowców, hutników i górników również i robotnicy 
poznańscy postanowili uczcić ósmą rocznicę ogłoszenia 
Manifestu PKWN j Zlot Młodych Przodowników 
downiczych Polski Ludowej 
mi.
W dniu wczorajszym odby­

ły się masowe zebrania zało­
gi m. in. Zakładów Przemy­
słu Metalowego im. J. Stali­
na, Zakładów Przemysłu Gu­
mowego „Stomil”, Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego i Elektrowni Poznań­
skiej poświęcone podjęciu 
czynu lipcowego.

Zakłady Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina

We wszystkich 12 oddzia­
łach Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina 
stanęły o godz. 14 maszyny, a 
robotnicy zebrani w halach 
fabrycznych składali mel­
dunki o podjętych zobowią­
zaniach.

Pracownicy oddziału W-2 
podjęli dodatkowe zobowią­
zanie na sumę 70 449,45 zł — 
poza uprzednio zgłoszonymi 
już w wysokości 752 782,— zł.

Przed mikrofonem zainsta­
lowanym na przesuwnicy w 
hali montażowej oddziału 
W-3 ob. Leon Lewandowski 
nawiązując do historycznej 
rocznicy ogłoszeń’ Manife­
stu Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego vze- 
zwał swych towarzyszy do 
podjęcia czynu lipcowego. Po 
nim głos zabierali kolejno: 
Małgorzata Łaioicka, Zofia 
Kaczmarek, Zofia Woźna, 
Irena Lasek, Józef Frącko­
wiak, Edward Stachowiak 1 
inni. Łączna wartość zobo­
wiązań oddziału W-3 wynosi 
746 927,— zł.

Trzeba podkreślić, że plan mie­
sięczny oddziału W-3 ambitna za­
łoga już uprzednio podniosła o 2 
wagony, a obecnie postanowiła 
wyprodukować w lipcu jeszcze je. 
den wagon dodatkowo.

Z innych oddziałów nadeszły 
także meldunki o podjętych zobo­
wiązaniach. Ogólna ich wartość 
wynosi 1.707.480,83 zł.

Masowe zebrania załóg na od­
działach przebiegały w niezwykle 
uroczystym nastroju. Robotnicy 
podejmowali wszędzie rezolucje 
zobowiązując się drogą termino­
wej realizacji zobowiązań produk­
cyjnych jeszcze bardziej wzmoc­
nić siły gospodarcze Ojczyzny, a 
tym samym światowy obóz poko­
ju. (Ro)

Zakłady Przemysłu 
Gumowego „Stomil44

Wczoraj, w godzinach po­
łudniowych zebrała się na

Bu- 
zobowiązaniami produkcyjny

masówce załoga Zakładów 
Przemysłu Gumowego „STO­
MIL” w Starołęce. Po prze­
mówieniu przewodniczącego 
rady zakładowej — Sylwe­
stra Kęsy, który wskazał na 
znaczenie podejmowanych 
dla kraju zobowiązań, kie­
rownicy poszczególnych dzia­
łów produkcji zgłaszali mel­
dunki o podjęciu czynu lipco­
wego.

Pierwszy wystąpił ob. Włodarz 
— przewodniczący koła ZMP przy 
Dziale Głównego Mechanika, poda­
jąc zobowiązania swoich kolegów 
na łączną sumę około miliona zło­
tych. W oparciu o indywidualne 
zobowiązania Jana Buczaka, Stefana 
Okonka, Stanisława Pety, Macule- 
wicza i innych jeden z działów 
wykona dodatkową produkcję do 
15 lipca br. na ogólną wartość 
1.725 tys. złotych.

Drużyny Błaszczyka, Kmiećko- 
wiaka i Salwy ustawią przedtermi­
nowo prssę do wulkanizacji, co 
przysporzy zakładowi 1.246.500 zł 
oszczędności.

Ogólna wartość zobowiązań lip­
cowych w Zakładach Przemysłu 
Gumowego „Stomil” wynosi ponad 
5 mil. zł. Na wezwanie Władysława 
Leonharda wprowadzona zostanie 
ponadto w kilku oddziałach ra­
dziecka metoda pracy inż. Ko­
walowa. (u)

Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego

„Nasza odpowiedź organl- * 
zatorom „układu ogólnego” 
to masowe podejmowanie zo- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Serdeczny wyraz patriotyzmu

Poważna suma 
funduszu 
zakładowego 
huty „Ostrowiec"

KIELCE (PAP).
Załoga huty „Ostrowiec” 

realizując i przekraczając 
pliny produkcyjne oraz stale 
obniżając koszty własne — 
podniosła rentowność swego 
zakładu, dzięki czemu uzy­
skała 1580 tys. zł funduszu 
zaKładowego. Pieniądze te 
przeznaczono na dodatkowe 
inwestycje socjalne i kultu­
ralne oraz nagrody rzeczowe 
i pieniężne dla przodowników 
pracy.

Jedną z poważniejszych 
Pozycji funduszu zakładowego 
stanowią, sumy, na remont b. 
ot-szarniczego pałacu w Łyso- 
wodach, przeznaczonego na 
dom wczasowy dla robotni­
ków huty.

Piękne są tradycje pol­
skiej klasy robotniczej, 
tradycje bohaterskiej 

walki o wyzwolenie narodo­
we i społeczne. Równie pięk­
ne tradycje ma już dziś kla­
sa robotnicza i masy pracu­
jące w bohaterskiej walce o 
umocnienie i rozkwit Ludo­
wej Ojczyzny. Od ośmiu lat 
poiem tej walki stał się cały 
kraj, jej bronią — praca, a 
celem — socjalizm. Coraz 
lepszą i wydajniejszą pracą, 
czynem produkcyjnym czci 
dziś naród polski każde swo­
je święto.

Tym razem wezwanie rzu­
ciły załogi: „Ursusa", kopal­
ni ,,Siemianowice" i huty im. 
Feliksa Dzierżyńskiego. Gór­
nicy, hutnicy, metalowcy — 
ci, których praca ma decy­
dujące znaczenie dla budow­
nictwa podstaw socjalizmu 
— zapoczątkowują nową fa­
lę współzawodnictwa zobo­
wiązaniowego. Przyśpieszy 
ona realizację planów, przy­
niesie krajowi dodatkowe to­
ny węgla, stali, ponadplano­
wą produkcję. Ta nowa fala 
współzawodnictwa - zgodnie 
z hasłami „Ursusa" — nie 
ma być jednorazowym zry­
wem. Powinna — tak, jak w 
„Ursusie", „Siemianowicach" 
i hucie im. Dzierżyńskiego — 
kontynuować, pogłębiać i u- 
trwalać dotychczasowe o-

siągnięcia poszczególnych za­
kładów w rozpowszechnianiu 
nowych metod pracy, w 
przełamywaniu trudności, w 
coraz śmielszym stosowaniu 
nowej techniki, w coraz bar­
dziej świadomej 
dego robotnika 
planu.

Zobowiązania 
huty im. “ 
przyniosą gospodarce naro­
dowej ponadplanową pro­
dukcję wartości 4.748.000 zło­
tych i 255.000 złotych 0- 
szczędncści, kopalnia „Sie­
mianowice" da państwu do 
końca lipca 67.000 ton węgla 
ponad plan. Załogi tych 
trzech zakładów przyspieszą 
wykonanie planów produk­
cyjnych. Nie na tym jednak 
tylko polega znaczenie ich 
zobowiązań.

Rezolucja załogi „Ursusa" 
— która w ubiegłym roku nie 
wykonała w terminie swych 
rocznych zadań produkcyj­
nych — stanowi wyraz głę­
boko przemyślanej analizy 
popełnianych poprzednio błę­
dów i w sposób bardzo kon­
kretny, a nawet precyzyjny, 
wytycza drogę realizacji 
wyznaczonych w rezolucji 
zadań, przekraczających ra­
my planu. Zwrócenie szcze­
gólnej uwagi na rytmiczność 
produkcji, na rozszerzenie

walce każ- 
o zadania

„Ursusa" i
Dzierżyńskiego

metody Żandarowej, na po­
lepszenie kontroli technicz­
nej, zacieśnienie współpracy 
inteligencji technicznej z ro­
botnikami, na szkolenie mło­
dych kadr, na mechanizację 
pracy i skoordynowanie pra­
cy poszczególnych oddziałów 
fabryki — oto co cechuje 
zobowiązania „Ursusa". Sta­
nowią one przemyślany, prze­
dyskutowany w każdej bry­
gadzie długofalowy plan pod­
niesienia produkcji w opar­
ciu o nową technikę.

Podobne elementy zawie­
rają zobowiązania kopalni 
„Siemianowice" i huty im. 
Dzierżyńskiego. Zwiększenie 
cykliczności wydobycia, do­
bra mechanizacja załadunku 
przez wprowadzenie pomysłu 
brygady (racjonalizatorskiej, 
zwiększenie ilości szybkościo­
wych wytopów w oparciu o 
instrukcję technologiczną — 
oznacza śmiałe wiązanie no­
wej techniki z nurtem współ­
zawodnictwa, przekształca­
jąc je w ruch stachanowski.

We wszystkich trzech zo­
bowiązaniach troska o pro­
dukcję łączy się z troską o 
pracującego człowieka.

W „Ursusie" polepszą się 
warunki mieszkaniowe w o- 
siedlu robotniczym, w „Sie­
mianowicach" przybędą 2 
bloki dla robotników, dzieci

hutników wyjadą na kolonie, 
zorganizowane przez wydział 
socjalny.

Hasło czynu lipcowego rzu­
cone przez załogę ,,Ursusa" 
wypływa ze zrozumienia po­
trzeb kraju, z głębokiej świa­
domości zadań gospodar­
czych i politycznych. „Zda- 
jemy sobie sprawę — piszą 
robotnicy — że właśnie na­
szym zakładom przypadają, 
poważne i odpowiedzialne 
zadania dla szybszego prze­
zwyciężania zapoźnienia rol­
nictwa". Ze zrozumienia roli 
klasy robotniczej w sojuszu 
robotniczo-chłopskim wypły­
wa zobowiązanie opiekowa­
nia się POM-em w Teresinie.

Wyrazem stale pogłębiają­
cej się świadomości politycz­
nej klasy robotniczej będzie 
czyn lipcowy, który wzmaga­
jąc walkę o zadania trzeciego 
roku planu przyczyni się ao 
wzmocnienia siły i obronno­
ści naszego państwa. Będzie 
on — jak piszą robotnicy 
„Ursusa" — serdecznym wy­
razem patriotyzmu narodu 
budującego socjalizm.

Na wezwanie przodujących 
zakładów kraj u odpowiedzia­
ły wczoraj załogi czołowych 
fabryk Poznania. Za nimi 
pójdą wszyscy ludzie pracy. 
W mieście i na wsi. W imię 
miłości Ojczyzny i pokoju.

Chłopi rzeszowscy 
zwiedzają 
spółdzielnie produkcyjne 
w Wielkopolsce

W ubiegły wtorek, rano, 
przybyłą do Poznania 400-o- 
sobowa wycieczka chłopów z \ 
woj. rzeszowskiego. W tej 
liczbie znajduje się 135 ko­
biet. Na dworcu gości witali 
przedstawiciele władz i orga­
nizacji społecznych oraz sza­
motulski zespół świetlicowy 
wraz z orkiestrą. Przemówie­
nie powitalne w imieniu 
chłopów wielkopolskich wy­
głosił prezes zarządu woje­
wódzkiego ZSCh Czesław Ka­
czor.

Po śniadaniu w „Belwede­
rze” goście podzieleni na 8 
grup udali się autokarami na 
zwiedzenie spółdzielni pro­
dukcyjnych w Wielkopolsce 
celem zapoznania się z ich o- 
siągnięciami. Wycieczka za­
bawi w Wielkopolsce 3 dni.

(wł)

Bezprawne loty 
odrzutowców brytyjskich 
nad terytorium NRD

BERLIN (PAP)
Dnia 12 bm. w pobliżu 

miejscowości Zwinge, na za­
chód od Nordhausen, dwa 
odrzutowce brytyjskie po­
gwałciły dwukrotnie na wy­
sokości 800 metrów linię de- 
markacyjną, przelatując przy 
tym 12—15 kilometrów nad 
terytorium Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

W związku z tym, zastępca 
szefa sztabu radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Niem­
czech generał Trusow wy­
stosował do zastępcy szefa 
sztabu okupacyjnych wojsk 
brytyjskich pismo, w którym 
zaprotestował przeciwko tym 
bezprawnym przelotom bry­
tyjskich samolotów wojsko­
wych nad NRD. Generał Tru­
sow podkreśla w swym piś­
mie, że odpowiedzialność za 
następstwa, mogące wynik­
nąć z bezprawnych przelo­
tów samolotów brytyjskich 
nad NRD, spada całkowicie 
na brytyjskie władze woj­
skowe.



Załogi Wielkopolski
• BI9

W rocznicę układu z Węgrami
(Dokończenie ze str. 1) 

bowiązań” — pod tym hasłem 
odbyła się w dniu wczoraj­
szym masówka załogi po­
znańskich Zakładóv Napraw­
czych Taboru Kolejowego.

Po referacie sekretarza Ko­
mitetu Zakładowego PZPR 
Antoniego Skrzypczaka, który 
przedstawił znaczenie Mani­
festu Lipcowego,'pracownicy 
poszczególnych działów za­
kładów zgłaszali podjęte zo­
bowiązania. Ogólna wartość 
ich wynosi 1 204 358 zł. Jed­
nocześnie cała załoga podję­
ła zobowiązanie długofalowe: 
do końca bieżącego roku 
podnieść wydajność pracy o 
3%.

Poważniejsze zobowiązania pod­
jęły działy: montownia — wartości 
241.750 zł, odlewnia — do 22 bm. 
wvkonać ponad plan 50 t żeliwa i 
10 t brązu — wartość zobowiąza­
nia 175.000 zł, gospodarczy — 
162.286 zł, stara montowania — 
151.250 zł. dalej działy: mechanicz­
ny — wykonać ponad pląn 35 t 
obróbki mechanicznej, a w lipen 
br. podwyższyć dodatkowo wydaj­
ność prący o 2 proc.; wagonów o- j

wagon i wykonać zlecone prace la. 
kiernicze; kotłownią —-- przepro­
wadzić kapitalny remont kotła pa­
rowozu wąskotorowego i normalne, 
torowego; parowozownia — prze­
prowadzić naprawą główną paro­
wozu wąskotorowego i uruchomić 
jeden tender.

Brygady młodzieżowe Za­
kładów Naprawczych — Po­
znań kontynuować będą w 
dalszym ciągu zobowiązania, 
podjęte z okazji Zlotu Mło­
dych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludowej, 
Wartość poważniejszych zo­
bowiązań przedstawia sie 
następująco: brygady im. Ka­
rola Świerczewskiego 12 212 
zł, im. Marchlewskiego (dział 
obróbki drzewa) — 10 849 zł 
i im. Janka Krasickiego — 
4492 zł. , Ogólna wartość zo­
bowiązań brygad młodzieżo­
wych wynosi 70 000 zł.

Przodownik pracy, bryga­
dier z oddziału montażowe­
go — Bolesław Konieczka 
podsumował na wczorajszej 
masówce wyniki wszystkich 
zobowiązań i w odpowiedzi 

wagonów ó-|’1R apel Zakładów Mecha- 
cobowych — wyremontować jeden nicznych „Ursus”, huty im.

I

Feliksa Dzierżyńskiego i ko­
palni „Siemianowice” w 
imieniu całej załogi Zakła­
dów Naprawczych Taboru 
Kolejowego wezwał do współ- 

, zawodnictwa w podejmowa­
niu podobnych zobowiązań 
wszystkie warsztaty Polskich 
Kolei Państwowych w Polsce.

Masówkę zakończono od- 
śpiewanem „Międzynarodów- 

! ki”. (v)

Ś F77 wzywa do wzmożenia wałki o ookói

25 czerwca dniem solidarności
z narodem koreańskim

WIEDEŃ (PAP)
W Wiedniu zakończyły sie 

obrady Biura Wykonawczego 
światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych.

W orędziu do mas pracu­
jących całego świata Biuro 
wzywa do walki w obronie 
praw związkowych, do popar­
cia sprawiedliwej walki na­
rodów niemieckiego i japoń­
skiego o swą niezawisłość, 
wolność i demokrację. Biuro 
uchwaliło rezolucję u spra­
wie sytuacji mas pracujących 
w Afryce Północnej, udziału 
związków zawodowych w kon­
gresie obrońców' pokoju kra-

jów Azji 1 strefy Oceanu Spo­
kojnego, w sprawie ebehodów 
dnia 25 czerwca, jako dnia 
międzynarodowej solidarno­
ści z bohaterskim narodem 
koreańskim i in.

Na końcowym posiedzeniu 
sesji Biura Wykonawczego 
przewodniczył przedstawiciel 
mas pracujących Ameryki 
Łacińskiej — Morera, który 
podkreślił, że wpływy ŚFZZ 
poważnie wzrosły. W walce o 
pokój 1 prawa dei lokratycz­
ne — powiedział on — krzep­
nie jedność klasy robotniczej 
całego świata.

i Załoga elektrowni
Spora świetlica poznań-

■ skiej elektrowni zaroiła sie 
; wczoraj o godz. 14 robotnika­
mi, monterami, inżynierami, 
technikami i pracownikami 
administracyjpymi. Gwar 
głosów zamilkł w chwili, gdy 
począł mówić przewodniczą­
cy rady zakładowej — Ta­
deusz Makowski. Po jego 
przemówieniu, nawiązują­
cym do zbliżającej się ósmej 
rocznicy ogłoszenia Manife- 

i stu Lipcowego — poszczegól­
ni brygadziści, kierownicy 
działów i indywidualni pra­
cownicy składali meldunki o 
podjętych zobowiązaniach.

Brygadzista Władysław Walczak 
odczytał zobowiązanie załogi re­
montowe i oddziału kotłowego: za­
kończy ona 6 dni przed terminem 
kapitalny remont kotła, a ponadto 
skróci okres postoju dalszych kot­
łów, co pozwoli zaoszczędzić łącz­
nie 164.950 złotych.

Dział eksploatacji postanowił 
drogą modernizacji urządzeń po­
bierających wodę z Warty — u- 
niezależnić się zupełnie od dopły­
wu wody pochodzenia wodociągo- 

co pozwoli elektrowni za- 
roku 35

|

łożą oni w Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Ostrowieczko sa­
moczynną pompę elektrycz­
ną.

Na długiej liście zobowią­
zań, podjętych przez pra­
cowników elektrowni widnie­
je trzynaście zobowiązań ze­
społowych i dwadzieścia in­
dywidualnych łącznej warto­
ści 235 092 złote.

Warto dodać, że kilkanaś­
cie dni temu (6 bm.), załoga 
elektrowni poznańskiej od­
powiedziała na apel elek­
trowni Zabrze, która czynem 
produkcyjnym zaprotestowa­
ła przeciwko „układowi Ogól­
nemu” — podjęciem zobo­
wiązań na sumę 447 092 zł.

(wp)

16 rocznica zgonu

Maksyma Gorkiego
MOSKWA (PAP)
W dniu 18 czerwca br. mija 

18 rocznica zgonu wielkiego 
pisarza proletariackiego, 
twórcy literatury radzieckiej, 
wielkiego humanisty i pło­
miennego bojownika o pokój 
— Maksyma Gorkiego.

W rocznicę zgonu Maksyma 
Gorkiego odbywają się w ra­
dzieckich zakładach pracy, 
pałacach kultury, klubach i 
bibliotekach zebrania i wie­
czory, poświęcone życiu i 
twórczości genialnego pisa­
rza.

VV dniu 18 czerwca 1948 r. 
** podpisany został układ 

o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy między 
Polską Rzecząpospolilą Lu- 

i dową Węgierską Republiką 
Ludową. Układ ten stanowi 
jedno z ogniw systemu poko­
jowych układów, łączących 
nasz kraj z krajami należą­
cymi do obozu pokoju i po­
stępu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki.

Czwarta rocznica zawarcia 
układu z Węgrami przypada 
w dniach, gdy na Zachodzie 
uknuty został agresywny „u- 
kład ogólny” z neohitlerow- 
skimi Niemcami, gdy przygo­
towania do nowej wojny rzu­
cają na Europę ponury cień.

■ Jaskrawy kontrast stano­
wi „układ ogólny”, tak zresz­
tą jak i cały pakt atlantyc­
ki, z traktatami zawieranymi 
przez kraje, które krocząc po 
wspólnej drodze budują 
szczęśliwe jutro socjalistycz­
ne, walczą zacięcie o uni­
cestwienie planów’ podżega­
czy wojennych i utrwalenie 
pokoju na świecie. Traktaty 
takie, w przeciwieństwie do 

i traktatów zawieranych przez 
.imperialistów, wyrażają za- 
I równo interesy, jak i dążenia 
i narodów, przyczyniają się do 
podniesienia dobrobytu mas 
pracujących w układających 
się krajach, służą postępowi, 
wzrostowi poziomu material­
nego i kulturalnego, a jedno­
cześnie przyczyniają się do 
ogólnego wzmocnienia frontu 
walki o pokój.

Do takiej właśnie katego­
rii układów, należy nasz u- 
kład z Węgrami.

Oba kraje po wyzwoleniu 
przez Armię Radziecką przy­
stąpiły do budowy socjalizmu 
i sojusz polsko - węgierski 
wtedy dopiero mógł nabrać 
prawdziwego wyrazu.

Ludowe Węgry z kraju na 
wpół feudalnego, jednego z 
najbardziej zacofanych w 
Europie — przeobrażają się 
szybko w silne państwo prze­
mysłowo-rolnicze. Budują 
metalurgię — ciężki przemysł 
— podstawę planu pięciolet­
niego. W czasie pięciolatki 
trzykrotnie wzrośnie poziom 
ogólnej produkcji przemy­
słowej (przemysłu ciężkiego 
czterokrotnie).

Polska utrzymuje z Węgra­
mi ożywioną wymianę han­
dlową. Podpisane w styczniu 
br. porozumienie o wymianie 
towarów na rok 1952 — prze­
widuje dostawę z Węgier dla 
Polski: maszyn, autobusów, 
metali, chemikalii, leków, zbo­
ża i innych artykułów spożyw­
czych, produktów naftowych 
itp. Polska dostarcza Wę­
grom: węgla, koksu, drew­
na, metali, chemikalii, tabo­
ru kolejowego.

Jednocześnie pogłębiają się 
stale stosunki kulturalne 
między obu narodami, budu­
jącymi nową socjalistyczną; 
kulturę.

I Polska i Węgry, wznosząc 
podstawy socjalizmu, przy­
czyniają się do wzmocnienia 
obozu postępu; zwiększając 
swą siłę — zwiększają szanse 
umocnienia na całym świę­
cie prawdziwego i trwałego 
pokoju, (r)

i

Naród wioski prolesluje
przeciwko przybyciu Sidgwoy'a

RZYM (PAP)
W poniedziałek, w dniu 16 

bm., przybył do Rzymu o- 
prawca narodu koreańskiego, 
gcneral-dżuma Ridgway.

Rząd de Gasporl’ego w 
strachu przed narodem wy- 
daje jeden zakaz po drugim- 
zakazano masowego wiecu o- 
brońców pokoju na placu 
Santi Apostoli, zakazano 
konferencji partyzantów. W 
stolicy Włoch panuje już od 
paru dni prawdziwy stan o- 
blężenia. żandarmi i wzmóc- j 
nione oddziały policji zajęli 
główne place centralne i u- 
lice. Po mieście jeżdżą stmo- 
chody policyjne. Atmosfera 
przemocy i gwałtu przypomi­
na czasy faszystowskiego re­
żimu Mussollniego. W odpo­
wiedzi na prowokacje i gwaź- 
ty rządu, naród włoski wzma­
ga walkę o pokój, przeciwko 
amerykańskim podżegaczom 
wojennym i ich włoskim słu­
gusom. Mimo terroru, w róż­
nych dzielnicach Rzymu od­
bywają się krótkie wiece pro­
testacyjne i strajki przeciwko 
przyjazdowi Ridgway’a, prze­
ciwko wojennemu „układowi

ogólnemu”, przeciwko przy­
gotowaniom wojennym. Ruch 
protestacyjny rozwija się w 
całym kraju, od Mediolanu 
do Palermo, od Wenecji do 
Sardynii. Masowe wiece pro­
testacyjne odbyły się w Ge­
nui. Neapolu, Mediolanie, 
Bolonii, Modenie, Ankonie, w 
Pizie i w dziesiątkach in­
nych miast włoskich.

wego, 
oszczędzić jeszcze w tym 
tys. złotych.

Brygady Bukowiana i 
(młodzieżowe) z działu 
turbin, drogą podniesienia wydaj­
ności pracy ze 164 proc, na 169 
proc, normy — przyspieszą wydat­
nie naprawę jednej z maszyn za­
oszczędzając w ten sposób 14.660 
złotych.

Równie cenne są zobowią­
zania podjęte przez personel 
inżynieryjno-techniczny ele­
ktrowni. I tak pracownicy 
działu inwestycji opracują do 
15 lipca dokumentację tech­
niczną na -niektóre urządze­
nia, co przyniesie 2145 zł o- 
szczednoścl na robociżnie. 
Dalsze zobowiązania na łącz­
ną sumę 2000 zł podjęli: inż. 
Kiczka, technik Szade. inż. 
Mikołajewski, mistrz Garst­
ka, inż. Hagedorn, inż. Wich- POM-y zobowiązane zostały 
towski oraz inż^nierowie-; J----------- *—1_
członkowie miejscowego koła: 
Stowarzyszenia Elektryków. 
Polskich.

Brygada remontowa wyso­
kiego napięcia z Marianem 
Polowczykiem na czele — zo-1 
bowiązała się dla uczczenia ■ 
święta Odrodzenia wykonać j 
różne urządzenia wartości1 
2880 zł. Cenny czyn lipcowy; 
zrealizują członkowie ekipy ‘w 
łączności miasta z wsią: za- • spółdzielni.

Lorka 
remontu

■V

Stajemy do
o sprawne przeprowadzenie żniw
(Dokończenie ze str 1) 

rządzające poważną ilością i 
'nowoczesnych maszyn żniw­
nych. Uchwała zobowiązuje 
PÓM-y, aby do 20 bm. zaktu­

alizowały umowy z istnieją- 
! cymi spółdzielniami, a do 25 • 
!bm. zawarły umowy ze spół- 
! dzielniami nowopowstałymi, 
> z zespołami uprawowymi o- 
;raz indywidualnymi chłopa- 
■ mi na prace przy sprzęcie 
j zbóż, podorywkach, siewie po­
plonów oraz przy omłotach.

do zapewnienia pełnej obsłu­
gi maszyn. Obowiązkiem | 
POM-ów będzie też zapozna- , 
nie traktorzystów z ich zada- 1 
niami i odpowiednie roz- 
mieszczenie brygad, wypos?.-| 
żonych w sprzęt i materiały 
pędne. W planach prac 
POM-ów powinny być rów­
nież odpowiednio uwzględ­
nione ośrodki gminne, prze­
jęte niedawno od gminnych

i Uchwała Prezydium Rządu 
. zaleca POM-om, aby w spół­
dzielniach produkcyjnych

‘ wykonały jak największą 
■ ilość podorywek 1 siewu pc- 
j plonów, umożliwiając w ten 
sposób wykorzystanie 
żaju spółdzielczego do 
zbóż.

Uchwała Prezydium 
zajmuje się szczegółowo żni­
wami i omłotami w spół­
dzielniach produkcyjnych, a 
przede wszystkim w tych, 
które powstały w roku bieżą­
cym.

sprzę- 
zwózki

Rządu

Aby budować szybciej, taniej i lepiej

Gorzowscy drukarze 
wykonali 
plan półroczny

Załoga Gorzowskich Zakła­
dów Graficznych Przemysłu 
Terenów ?go w Gorzowie za­
meldowała w dniu 10 bm o 
przedterminowym wykonaniu 
planu produkcji za I półrocze 
Do sukcesu tego w dużej mie­
rze przyczynili się pracowni­
cy: składacz F Marchlewski 
maszynista F. Wendlewski 
pomocnica introligatora W 
Gradowska J. Doi eradzka ’ 
inni. Z wyróżniających sio 
pracowników należy także 
wymienić T. Dudzińskiego 
stemplarza, który mimo, że 
ukończył już 74 lata, wyrabia 
przeciętnie 130°/» normy

(czm)

Uchwały ogólnopolskiego zjazdu inżynierów i techników w Poznaniu
dniu obrad V | zakładach pracy i placach skich planów przeobrażenia 

' przyrody w służbie człowieka 
i stwierdzają, że osiągnięcia 
te są przykładem i zachętą 
w walce o lepsze jutro w na­
szym kraju.

W czasie obrad dokonano rów­
nież wyboru prezesa i kilku człon­
ków zarządu Związku oraz Głównej 
Komisjj Rewizyjnej. Na przewodni­
czącego zarządu wybrano ponow­
nie prof. Wierzbickiego, a skład 
zarządu uzupełniono o prof. Stefana 
Sienickiego, prof. Aleksandra 
Dyżewskiego, prof, Ludwika Tyl- 
bora, inż. inż. Aleksandra Klej- 
bera } Stanisława Michotka. Do 
Głównej Komisji Rewizyjnej wy­
brano jednomyślnie wiceministra 
budownictwa miast i osiedli inż. 
2akowski«go, inż. inż. Downaro- 
wicza. Maryniar-czyka, Skoczka i 
Sternera. (L)

W drugim 
Ogólnopolskiego Zjazdu Pol­
skiego Związku Inżynierów i 
Techników Budownictwa w 
Poznaniu, w czasie obszernej 
dyskusji, padło wiele cennych 
uwag i wniosków, których re­
alizacja zapewni, że będzie­
my budowali szybciej, taniej 
i lepiej. Szybsze wykonanie 
wielu robót zapewni również 
realizacja zobowiązań, które 
zgłosili w czasie obrad przed­
stawiciele poszczególnych 
brygad robotniczych.

W trosce o wykonanie tru­
dnych i odpowiedzialnych 
zadań st-ojących przed bu­
downictwem, zebrani na sali 
inżynierowie i technicy pod­
jęli na zakończenie obrad u- 
chwałę, w której postanawia­
ją:

1. stale podnosić poziom 
wiedzy technicznej kadry bu­
dowlanej ;

2. w większym stopniu sto­
sować w zakładach pracy i 
na placach budów nowoczes­
ne narzędzia, przyrządy, ma­
szyny i racjonalizatorskie 
metody pracy;

3. należycie wykorzystywać 
i opiekować się sprzętem o- 
raz narzędziami pracy:

4. rozpracować metody dla 
wprowadzenia nowych i za­
stępczych materiałów budo­
wlanych oraz nowatorskich 
konstrukcji:

5. * analizować ? kontrolo- 
‘ wać procesy produkcyjne w

budów i wysuwać zadania dla 
twórczości pracowniczej;

6. prowadzić walkę o ob­
niżkę kosztów budowy, prze­
de wszystkim przez stosowa­
nie małej i dużej mechani­
zacji oraz dalsze zwiększanie 
działu prefabrykatów i mon­
taż gotowych elementów;

7. uaktywnić i rozszerzyć 
działalność terenowych kół 
PZ i TB oraz w jeszcze wię­
kszym stopniu wykorzystać 
związkową prasę techniczną 
dla rozpowszechnienia osiąg­
nięć w budownictwie;

8. prowadzić dalszą walkę 
o postęp techniczny na bu­
dowach celem przyspieszenia 
wykonania budów, przy u- 
względnieniu w najszerszym 
stopniu stosowania sprzętu 
mechanicznego, wprowadze­
nia na budowę nowych ma­
teriałów budowlanych oraz 
wykorzystanie miejscowych 
surowców i materiałów do­
tychczas niestosowanych.

’ Wśród burzliwych owaaji 
zebrani wystosowali listy do 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i wicepremiera Ję 
drychowskiego. w których z? 
pewniają, że wykonają am 
bitne zadania stojące przje 
budownictwem. Zebrani wy 
stosowali także lk - do bu 
downiczych Kanału Wołg? 
Don, w którym yyiażają r>

Pomoc dla spółdzielni 
produkcyjnych

Opiekę i pomoc, w pls-t waniu i 
organizacji pracy spćłd <ni obo­
wiązane są zapewnić rady narodo­
we i POM-y, które powinny po­
móc spółdzielniom w erpracowś- 
nlu do dnia 20 bm. planów kam­
panii żniwno-omłotowycli, w opra­
cowaniu norm pracy, które za­
twierdzą ogólne zebrania, w przy­
gotowaniu spichrzów, szop i sto­
dół, wyznaczeniu miejsc na zwóz­
kę zboża i sterty, w tworzeniu bry. 
gad omłatowych, wprowadzeniu do 
pracy całego sprzętu •żniwno-omło- 
lowego i sprzężaju.

W celu umożliwienia jak 
najliczniejszego udziału ko­
biet w pracach żniwnych, u- 
chwała zaleca organizowanie 
w spółdzielniach przedszkoli, 
żłobków i dziecińców na o- 
kres największego nasilenia 
pracy.

dla

ZLOT
młodzieży polskiej
w Belgii

BRUKSELA (PAP)
Dnia 15 czerwca pod

i ektoratem posła 
cza.jnego i ministra pełno­
mocnego w Belgii Aleksar

‘ dra Krajewskiego odbył się 
doroczny VII zlot młodzieży 

! polskiej na wychodzi wie w 
5 Belgii. Na zlot, który odbyt 
5ię na wielkim stadionie 
Coiste” koło Liege przybył' !

pro- 
nadzwy-

niejszym niż 2 dni po ukoń­
czeniu sprzętu oraz na za­
sianie poplonów w terminie 
5 dni po skoszeniu pól.

Omłoty wszystkich zbóż 
siewnych mają być ukończo­
ne w PGR-ach do 25 sierp­
nia.

Współdziałanie 
organizacji masowych

Uchwała Prezydium Rządu 
przewiduje poważny udział 
organizacji masowych zarów­
no w przygotowaniu jak iw 
przeprowadzeniu kampanii 
żniwno-omiłotowej. Doniosłą 
rolę ma do odegrania Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej, 
który będzie współdziałał z 
radami narodowymi w prze­
prowadzeniu zebrań gro­
madzkich, w opracowaniu 
planów pomocy sąsiedzkiej, 
udzielaniu opieki zespołom u- 
prawy odłogów, a przede 
wszystkim rozwinie współza­
wodnictwo pracy w akcji 
żniwno-omłotowej i zmobili­
zuje chłopów do walki z 
wszelkiego rodzaju przejawa­
mi marnotrawstwa przy 
sprzęcie i omłotach.

Pódobne zadania, 
gromadach, ma w 
POM-aeh Zw. Zaw, 
Rolnictwa.

Prezydium Rządu 
również w uchwale do Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, aby 
razem ze Związkiem Młodzieży 
Polskiej i Ligą Ko-biet przyszły z 
pomocą w akcji żniwnej Państwo­
wym Gospodarstwom 
ośrodkom maszynowym 
cUielniom produkcyjnym Dla po­
głębienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego robotnicy z zakładów prze­
mysłowych i instytucji będą obej­
mować patronaty nad spółdzielnia­
mi produkcyjnymi, gospodarstwa­
mi państwowymi i ośrodkami ma­
szynowymi.

jak ZSCh w
PGR-ach i 

Pracowników

zwraca się

Rolnym, 
i spół-

Dni oofowośd 
do żniw i omłotów

Dla sprawdzenia stanu 
przygotowań do kampanii 
żniwnej, uchwała Prezydium 
Rządu ustala dzień 1 lipca, 
jako „dzień gotowości do 
żniw i omłotów”, a dzień 13 
lipca jako dzień kontroli dla 
stwierdzenia, jak zostały u- 
sunięte braki w przygotowa­
niach, ujawnione w dniu 
1 lipca.

W dniach tych komisje 
rolnictwa i leśnictwa rad na­
rodowych z udziałem aktywu 
wiejskiego i fachowców-agro- 
techników, przeprowadzą ści­
słą kontrolę stanu przygoto­
wania do akcji żniwnej i o- 
młotowej w ośrodkach ma­
szynowych, gminnych spół­
dzielniach, gospodarstwach 
państwowych. spółdzielniach

Główne zadań a 
dla PGR-ów

Ustalając zadania
PGR-ów. uchwała kładzie
szczególny nacisk na opraco­
wanie dokładnych planów 
kampanii dla każdego zespo­
łu i gospodarstwa oraz na o- 
bowiązek zapoznania z pla­
nami wszystkich robotników 
i pracowników PGR na spe­
cjalnych naradach produk­
cyjnych. PGR-y powinny za­
opatrzyć się w odpowiednim 
czasie we wszystkie potrzeb­
ne do żniw i omłotów mate­
riały i narzędzia, zapewnić 
pełną obsługę maszyn, przy­
gotować niezbędne pomiesz­
czenia dla przechowywania 
zbiorów, dokonać sprzętu w 
odpowiednim czasie i w mia­
rę możliwości z jak najmniej­
szymi stratami, odpowiednio 
stertować zboże, zorganizo­
wać ochronę ste~t, stodół, 
magazynów : składów pali­
wa.

Najwłaściwsze terminy 
zbioru zbóż ustalą dla zespo­
łów poszczególnych okręgi

Mocny nacisk kładzie u-. 
hwała na przeprowadzenie j.

wszystkich i produkcyjnych i gromadachdziw dla wsuanUlych osią,v ; przeszło 3 tysiące widzów pvh l podorywek po wszystkich i produkcyjnych 
niić przy realwac^ sUlinou■-! skich i belgijskich. i zbożach w czasie nie póż-; indywidualnych.



Za przykładem robotników Kazimierz JaźwJecki

Jesteśmy w gmachu Prezydium Gminnej Rady Na­
rodowej w Krotoszynie. Pytamy 0 gromadę Osusz, 
która wystąpiła jako pierwsza z projektem zespołowe­
go współzawodnictwa w nadchodzącej kampanii żniw- 
no-omłotowej.

— Ach, gdyby wszystkie gromady w gminie były 
takie jak Osusz — mówi przewodniczący Prezydium 
GRN, Jan Łukomski — to nie byłoby najmniejszych 
kłopotów z wykonywaniem planów w produkcji rolnej. 
Chłopi z Osusza wygrali współzawodnictwo w wiosen­
nej akcji siewnej, zdobywając pierwsze miejsce w po­
wiecie, a trzecie w województwie. Przodują w odsta­
wie zboża i żywca, w odstawie mleka, w kontraktacji, 
w melioracji, w naprawie dróg. Wielu tamtejszych 
gospodarzy posia da dyplomy uznania i listy pochwal­
ne tak za produkcję zbożową jak i hodowlaną.
Zachęceni takimi wiado- 

mcśc’ami jedziemydo Osu­
sza. Około 3 km za Krotoszy­
nem, na rozległej równinie 
rozciąga się gromada złożo­
na z pięciu przysiółków o 
miejscowych nazwach — Sal- 
nia, Chmielnik, Kolonia, Ba­
ran i Osusz. Jest wczesne 
czerwcowe popołudnie. Nad 
lasem, na horyzoncie zbiera­
ją się ciemne chmury grożące 
ulewą. We wsi ożywiony 
ruch. Prawie wszyscy spo­
śród 47 gospodarzy na przy­
ległych, niewielkich, lecz do­
trze zagospodarowanych łą­
kach. Zwożą i staczają w 
kopice zżęte siano, aby u- 
chronie je od wybielenia 
przez deszcz. Łąki w tym ro­
ku wydają naprawdę piękny 
plon. Osuszanie zbierają z 
pierwszego pokosu po 40 do 
60 kwintali z hektara.

Zrobiliśmy kilka zdjęć, a 
ponieważ prezes koła gro­
madzkiego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej,. Mieczysław 
Pypłowski zakończył już 
zwózkę siana udaliśmy się 
do niego. Sympatyczny, 28- 
letni, zawsze uśmiechnięty 
prezes koła ZSCh, opowiada 
nam szeroko o swej groma­
dzie, o radościach i troskach, 
o współżyciu j współdziałaniu 
jej mieszkańców. Na rzuconą 
uwagę, że na polach groma­
dy pięknie przedstawiają się 
zboża, Pypłowski odpowiada:

— Prawda, że stoją dobrze, 
choć ziemię mamy tu lekką, 
przeważnie czwartej, piątej i 
szóstej klasy. Wymaga ona 
silnego nawożenia organicz­
nego. Bez obornika dawałaby 
nam bardzo nędzne zbiory. 
Toteż od dawna nastawiliś­
my się na hodowlę bydła i 
świń. Hodowla, to obornik, a 
dobry obornik, to próchnica 
w glebie poprawiająca jej 
strukturę. Hodowla, to mleko 
i tuczniki, a to oznacza 
zwiększony dochód każdego 
gospodarstwa. Nie 
pastwisk, ale siejemy dużo 
poplonów i dzięki temu kar- 
mmy bydło zielonkami do 
późnej jesieni. Przeznaczając 
auł?. część zielonek na ki­
szonki mamy paszę dla in­
wentarza, aż do lipca — 
sierpnia. Ja na mojej gospo­
darce sieję każdego roku 4 
hel:1 ary poplonów z czego % 
zbioru idzie do silosów. Na 
330 ha użytków rolnych w 
gromadzie mamy 322 sztuki

mamy

Jan Starzyński jest 
hodowcą, wzorowym

świetnym 
rolnikiem 

i działaczem społecznym. Jest 
prezesem kola ZSL w Osuszu. 
Umie doskonale pogodzić obo­
wiązki zawodowe z pracą spo­
łeczną. Po wojnie wybudował 
sobie dwa betonowe silosy do 
kwaszenia zielonek. Zebrał w 
tym roku z 1 ba w pierwszym 

pokosie 60 q siana
Na zdjęciu: Jan Starzyński bada 
jakość Hszonkl w świeżo otwar­
tym silosie. Wprost świetna — 
mówi — krowy po takiej karmie 

dadzą dużo mleka.

bydła w tym 262 krewy doj­
ne. Ponadto 64 maciory i w 
tej chwili 174 tuczniki.

Zauważamy, że jeśli chodzi 
o bydło, to stan prawie że 
idealny: jedna sztuka na he­
ktar. Łatwo zrozumieć, że 
chłopi w gromadzie Osusz bez 
hodowli, na swych lekkich 
ziemiach słabo staliby pod 
względem dochodowości i z 
wykonaniem planów gospo­
darczo-finansowych byłoby 
krucho. Dzięki hodowli bydła 
i systematycznej odstawie 
mleka widać u każdego za­
możność i dostatek, zagrody 
utrzymane czysto i schlud­
nie, w kilku gospodarstwach 
betonowe silosy do kwaszenia 
zielonek, piękne ogródki 
przyzagrodowe i sady owoco­
we...

dużo czytać? Czyta prasę co­
dzienną, czasopisma fachowe 
i książki. Posiada — jak mó­
wi — dużą wiedzę praktycz­
ną w dziedzinie rolnictwa, co 
zresztą od razu widać w jego 
zagrodzie, na polu i na łące. 
Prasa fachowa i książki uzu­
pełniają tę wiedzę, rozsze­
rzają horyzonty myślowe i 
światopoglądowe Starzyń­
skiego. Zapytujemy skąd 
przyszła mu myśl wystąpie­
nia z wnioskiem — projek­
tem specjalnych zobowiązań 
i wezwania do współzawod­
nictwa.

— Czytałem i czytam dużo 
o współzawodnictwie prowa­
dzonym przez robotników w 
fabrykach — mówi Jan Sta­
rzyński — czytam o wspania­
łych wynikach tego współza­
wodnictwa, o podnoszeniu 
produkcji. Nasza gromada 
współzawodniczyła w sie­
wach wiosennych i wygrała. 
Mamy u siebie poważne o- 
siągnięcia produkcyjne. Dla­
czego więc ich nie pokazać, 
dlaczego nie podzielić się do- 

i wynikami
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rów. W drugiej wojnie świa­
towej dystans trochę skrócił. 
Wciśnięto mu oddział spado­
chronowy, z którym dokonać 
miał desantu na Sycylii. Na 
Sycylii wylądował, ale dobre 
parę tuzinów kilometrów od 
miejsca, gdzie mu kazano. 
Posiada niewątpliwie i „suk­
cesy”. Mianowicie w roku 
1945 otrzymał zlecenie „prze­
jęcia” hitlerowskiego sztabu 
wojennego, uciekającego na 
półn.-zachód od Bremy. Z za­
dania wywiązał się wspania­
le. Wkrótce bedzie miał moż­
ność serdecznie uścisnąć dło­
nie swoich niedawnych jeń­
ców, którym pod żadnym 
względem nie ustępuje. Nawet 
przewyższa ich. brutalnością.

*
Jest — jakby to określić — 

pionierem w wielu sposobach 
prowadzenia wojny. Pierwszy 
wypróbował zapalne bomby 
napalmowe przeciwko kobie­
tom i dzieciom koreańskim i 
pierwszy zdobył monopol — 
w stosowaniu broni bakterio­
logicznej. Otrzymał więc 
przydomek „generał-dżuma”. 
Poza tym wszędzie gdziekol­
wiek przybywa, goni za nim 
slogan „go home”.

*
Pozostawia za sobą ślady

krwi. Pamiętają go w Nika­
ragui, gdzie magnatom naf­
towym wyciągał kasztany z 
ognia.. Później pod dowódz­
twem Mac Arthura kontynu­
ował swe krwawe ’—emios>o 
na Filipinach. Wspomnienia 
pozostawił podobne jak na 
Korei. Do Europy przybył już 
napiętnowany.

*
Poza tym jest niezwykle 

pobożny. Żadnej niedzieli nie 
przeżył bez wysłuchania na-

— Byłoby u nas więcej si­
losów — stwierdza Pypłow- 
ski — bo każdy chłop doce­
nia ich wartość w gospodar­
stwie, ale są trudności z na­
byciem cementu. Lecz my te 
trudności rozumiemy. Wiemy 
dobrze, że cement jest po­
trzebny do budowy Warsza­
wy. Nowej Huty oraz wielu 
setek nowych fabry.< i zakła­
dów przemysłowych

Nawiązujemy do podjętych 
przez gromadę zobowiązań 
żriwnc-omłotowych i pytamy 
co skłoniło mieszkańców do 
wysunięcia tak budującego 
projektu zespołowego współ­
działania i szlachetnej rywa­
lizacji z innymi gromadami?

— święto Odrodzenia Pol­
ski, ósma rocznica Manifestu 
PKWN, wola walki o pokój i 
potęgę naszej Ojczyzny, od­
powiedź burzycielom pokoju, 
ambicja gromady i jej możli­
wości produkcyjne — pada 
zdecydowana odpowiedź. 
Pierwszy rzucił myśl Jan 
Starzyński. Rozmawialiśmy 
długo między sobą w rozmo­
wach prywatnych. Myśl zna­
lazła ogólny poklask. Odby­
ło się zebranie gromadzkie w 
sprawie przygotowań do żniw. 
Starzyński wystąpił z formal­
nym wnioskiem. Ja poddałem 
projekt rzeczowej analizie. 
Helena Synowiec, Antoni 
Szostak, Władysław Ludwi- 
czak, Jan Minta, Danuta Ro­
sik, Szczepan Minta i inni 
odnieśli się w dyskusji z peł­
nym uznaniem do projektu. 
Antoni Szczurek miał wpraw­
dzie wątpliwości czy podoła 
zadaniu i czy będzie mógł | 
wykonać zobowiązanie na 
swym 7-hektarowym gospo­
darstwie, ale po wyjaśnieniu, 
że zastosowana będzie pomoc 
gromadzka przy klasnął ra­
dośnie i w rezultacie projekt 
został przyjęty z wielkim za­
pałem.

Dowiadujemy się, że pier­
wotny projekt zobowiązań, 
uchwalony na pierwszym ze­
braniu, został w międzycza­
sie uzupełniony. Wielu go­
spodarzy przychodziło do 
Starzyńskiego wnosząc po­
prawki i podwyższa] ąc zobo­
wiązania. Bo gromadę Osusz 
zamieszkują ludzie światli. 
Dowodem tego rozwój czytel­
nictwa. Prezes koła gromadz­
kiego ZSCh, jest równocze­
śnie pełnomocnikiem JDomu 
Książki". Od początku maja 
sprzedał już 80 książek o ró­
żnej treści, przeważnie je­
dnak z dziedziny wiedzy fa­
chowej. Najwięcej kupują 
Jan Starzyński i Antoni Ba­
rek. Poza kupowaniem ksią­
żek mieszkańcy Osusza ko­
rzystają bardzo licznie z 
gromadzkiego punktu biblio­
tecznego. 30 osób bierze u- 
dział w konkursie czytelnic­
twa. 24 kobiety współzawod­
niczą o tytuł przodującej go­
spodyni. Dobrze pracuje pod 
przewodnictwem Heleny Sy­
nowiec Koło Gospodyń ZSCh

*
Średniorolny chłop Jan 

Starzyński przyznaj e, że lubi

przewodniczącą 
W roku ubje- 

nagrodę i dy- 
za osiągnięcia

Matthew Bunker Ridgway 
jest w trakcie składa­

nia wizyt. U francuskich 
brytyjskich, włoskich, belgij­
skich, holenderskich i bonn- 
skich tzw. głów rządowych. 
Wpierw złożył wizytę prezy­
dentowi Francji Auriol. żaden 
z korespondentów nie zanoto­
wał jednak, jak odbyło się to 
spotkanie. Wprawdzie tym 
razem nie miał zawieszonych 
u ramion granatów. Zanim 
wchodzi do salonu odkłada 
je. Ostatecznie nie jest prze­
cież na Korei.

Oficerowie z jego otoczenia 
opowiadają, że zwykł był go­
dzinami przechadzać się tam 
i z powrotem przed swoim 
namiotem, 
przyzwoitej 
frontu wrnjsk nieprzyjaciel­
skich. W takich chwilach ci 
sami oficerowie przypominali 
sobie, że jeden z ludzi tego 
samego co i on pokroju, nie­
jaki Forrestal, miał identycz­
ny zwyczaj przechadzania się 
w gabinecie 
pewnego razu 
nek poziomy 
wyskoczył z któregoś tam 
piętra. Ten

świadczeniami

chłopka HelenaŚredniorolna
Synowiec, które) mąż został za­
mordowany przez bandy faszy­
stowskie w 1946 r., gospodaruje 
z bratem i 16-lefnią córką Wie- 

Helena Synowiec jest wio- 
rolniczką i 
Gospodyń, 
otrzymała 

uznania 
w hodowli bydła.

zdjęciu: Helena Synowiec 
przy sprzęcie siana.

sią. 
rową 
Kola 
g>ym 
plom

Na

naszej pracy. Na podstawie 
doświadczenia własnego i 
naszej gromady twierdzę, że 
rGlrictwo wielkopolskie nie 
wyczerpało jeszcze wszyst­
kich możliwości produkcyj­
nych, że należy podnieść 
stan hodowdi i produkcji ro­
ślinnej, zwiększyć dostawy 
ziarna, mięsa i mleka. A 
współzawodnictwo może się 
przyczynić do tego. Tak so­
bie myślałem i tymi myślami 
podzieliłem się z sąsiadami. 
Mogą inni, dlaczego nie mo­
żemy i my?

Starzyński j est prezesem 
koła i czynnym działaczem 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, bierze udział w 
życiu społeczno-gospodar­
czym swojego powiatu i ma 
możność porównywania o- 
siągnięć swoich i swej gro­
mady z osiągnięciami in­
nych. Dlatego wie, że groma­
dy posiadające lepszą ziemię 
niż Osusz mogą znacznie 
więcej produkować, mogą na 
pewno. Trzeba tylko chcieć. 
Starzyński i inni w Osuszu 
nie posiadają warunków na­
turalnych do hodowli, bo nie 
mają pastwisk. Jednakże z 
jednego hektara zbiera każ­
dy bardzo dużo siana.

— Ażeby mieć dobre zbio­
ry siana — odpowiada Sta­
rzyński — trzeba łąkę pielę­
gnować. Przez nasze łąki 
przepływa strumyk. Porobili­
śmy zespołowo zastawki i w 
razie potrzeby nawadniamy. 
Najlepszym zaś nawozem na 
łąki jest gnojówka, która w 
innych gromadach się mar­
nuje. Ja mam obok obory 
zbiornik i dwa razy do roku 
wywożę gnojówkę na łąki. 
Nie mogę więc narzekać na 
zbiory siana. Siejemy też 
wszyscy bez wyjątku bardzo 
dużo poplonów, co uwidocz­
niliśmy w projekcie .naszych 
zobowiązań. Ja od ośmiu 
krów odstawiam dziennie 
przeciętnie 80 litrów mleka, 
co wynosi rocznie 28.800 li­
trów .A plan tegoroczny 
przewiduje dla mnie tylko 
1.300 litrów. I tak to wycho­
dzi prawie u wszystkich. 
Czy nie możemy wobec tego 
podjąć zobowiązania, że plan 
odstawy mleka wykonamy w 
przeszło 500 proc.? Przecież 
to realne zobowiązanie.

Przyznaliśmy Starzyńskie­
mu słuszność. Zwiedzając bo- 

(Ciąg dalszy na str 4)

Londyn, w czerwcu 
Jednym z najcięższych o- , 

skarżeń, jakie opinia publicz­
na W. Brytanii wysuwa prze­
ciw imperialistom amerykań­
skim, jest to, iż wciągają oni 
obecnie żołnierzy angielskich 
do akcji krwawych masakr na 
wyspie Kożedo. Amerykanie, 
nie mogąc utrzymać w tajem­
nicy swej polityki morderstw 
i terroru wobec jeńców wo­
jennych, wywołującej oburze­
nie i gniew świata, pragną, 
aby ten gniew i oburzenie 
spadły7 na jak największą 
liczbę wspólników. Mają oni 
nadzieję, iż w ten1 sposób 
zmniejszy się wina generała 
Boatnera i jego bandy.

Taktyka ta nie przyniosła 
jednak rezultatów oczekiwa­
nych przez amerykańskich 
zbrodniarzy. Brytyjska opinia 
publiczna nie tylko coraz o- 
strzej potępia zbrodnie ame­
rykańskie na Korei, ale wy­
raża również wielkie oburze- 

1 nie z powodu służalczej po­
stawy rządu brytyjskiego, 
który zezwala wojskom bry­
tyjskim na udział w zbrod­
niach amerykańskich na Ko­
rei.

Oburzenie jest tym więk­
sze, że naród angielski rozu­
mie, iż sprawa jeńców może i 
powinna być załatwiona szyo- 
ko, że zawieszenie broni mo­
że być podpisane i jeńcy bry­
tyjscy mogliby powrócić do 
swych rodzin. Di a zwykłych 
ludzi w Anglii amerykańska 
ta ktyka blokowania zawic- 
szenia broni pod pretekstem

Naturalnie 
odległości

w 
od

Pentagonu. Aż 
zmienił kieru- 
na pionowy i
■przynajmniej 

wszedł do historii jako mini- 
ster-wariat. *

Frontowa kariera 
gway’a posiada w sobie coś z 
teatru. Na pokaz. Jeszcze ja­
ko chłopiec przebywał stale 
przed domem swego ojca 
(także wyższego wojskowe­
go!) i ustawiał przechodzą­
cych żołnierzy a baczność. 
Wojskowym był już od roku 
1917, chociaż zwykle tak mu 
się układało, że pomiędzy nim 
a frontem, pozostawała odle­
głość kilku tysięcy kilomet-

Rid-

Jan Makowski

Mieczysław Pypłowski, prezes koła gromadzkiego ZSCh w Osuszu, 
pow. Krotoszyn i prezes oddziału powiatowego ZSCh Piotr Bicz ba­
dają kształtujące się kłosy żyta. Kłosy są pełne i dorodne, świetnie 

zapylone, będzie dobry zbiór w tym roku.Derek Kartun
(Od własnego korespondenta API)

bożeństwa. Opuszczając da­
lekowschodni teatr wojny, za­
trzymał się w Tokio i klęcząc 
słuchał mszy pniowej; obok 
swojej trzeciej żony.

*

Ideałem jego jest Mac Ar­
thur, chociaż go pod wielu 
względami przewyższył. Uosa­
bia „najlepsze” cechy atlan­
tyckiego gangstera. Wiedząc, 
że jest pionkiem w grze, pro­
wadzonej przez mafię mię­
dzynarodowego kapitału, po­
stawił na Mac Arthura, jak 
gracz na konia. Koń wpraw­
dzie się potknął i poszedł w 
„odstawkę”, ale Ridgway po­
został. Jeszcze swej misji w 
służbie Rockefellerów i Mor­
ganów nie wypełnił do koń­
ca. Ostatecznie dolarowe for­
tuny krwią się tuczą, a słu­
gę w Ridgway’u mają nie 
najgorszego.

*

11 kwietnia został 
Mac Arthura na 
w dniu następnym

W dniu 
następcą 
Korei. Już 
pokazał swoje oblicze, debiu­
tując nalotem 49 bombow­
ców na chińskie miasto An- 
tung. Pierwsze operacje o- 
kreślił nazwą „operation kil- 
ler” czyli operacja morder­
ców.

*
Ridgway złożył również wi­

zytę w Rzymie. Wiadomo jak 
przyjęli go sprzedaj ni De Ga- 
speri i Scelba, a jak lud rzym­
ski. Na marginesie tej wizy­
ty, warto przypomnieć, że je­
go następcą na Korei został 
generał Ciarek, niedoszły 
ambasador Waszyngtonu przy 
Watykanie. Czyżby Ridgway 
wybierał się do Rzymu, by 
również uścisnąć dłoń papie­
ża?

sprawy jeńców, wówczas gdy 
już tak wiele drażliwych za­
gadnień zostało w Pan Mun 
Dżon uzgodnionych, jest cał­
kowicie niezrozumiała. Kie­
dyż wreszcie — pytają — 
Wielka Brytania wywrze pre­
sję na Amerykanach, aby za­
warli zawieszenie broni?

Odpowiedzią na to pytanie, 
zadawane przez naród, jest 
fakt, iż polityka rządu Chur­
chilla nie różni się zasadni­
czo od polityki imperialistów 
w Waszyngtonie.

Niezwykle wzruszający apel 
o szybkie zawieszenie broni w 
Korei ogłoszony został nie­
dawno w Anglii przez 25 ma­
tek i żon brytyjskich jeńców 
wojennych. Jedna z tych ma­
tek nisze: „Nasi mężowie i sy­
nowie nie mogą mówić za sie­
bie, ale piszą nam w każdym 
liście, że chcą wrócić do do­
mu. Jest naszym obowiąz­
kiem przemówić za nich”.

Apel ten stwierdza, że woj­
na koreańska rozbija rodziny. 
„Niektórzy nasi chłopcy są 
jeńcami na Korei. Powiedzia­
no nam, że wrócą na Boże 
Narodzenie, lecz Amerykanie 
zatrzymują wymianę jeńców, o 

■ a Wielka Brytania nie posia­
da głosu w rokowaniach o za­
wieszenie broni. NajważniejM# 
szą dla nas obecnie spraną 
jest nie sprzeczanie się o źró­
dła "wojny, ale zakończenie 
jej dla dobra naszych rodzin 
i narodu koreańskiego”.

Kobiety te apelowały o po­
parcie ich wystąpienia w par­
lamencie w dniu 25 czerwca. 
W dniu tym zjawią się one w 
Izbie Gmin i powiedzą człon­
kom parlamentu, co mysią o 
wojnie w Korei, zażądają za­
kończenia wojny i powrotu 
jeńców brytyjskich do ojczy­
zny.

Wystąpienie ich jest jedną 
z wielu form rosnącej stale 
akcji na terenie Wielkiej Bry­
tanii przeciw dalszemu pro­
wadzeniu wojny w Korei.

Wobec rozwoju tego rodza­
ju akcji, prasa reakcyjna 
czyni desperackie wysiłki, aby 
sfałszować zagadnienie jeń­
ców, znajdujących się w rę­
kach Amerykanów. Na ła­
mach prasy tego typu ogła­
szane są codziennie istne po­
toki propagandy amerykań­
skiej, dostarczanej korespon­
dentom przez amerykańską 
służbę informacyjną w To­
kio. Komentarze na temat 
Kożedo są odrażające. Prasa 
reakcyjna oskarża nie Ame­
rykanów o mordowanie jeń­
ców i łamanie Konwencji Ge­
newskiej, lecz twierdzi, że 
jeńcy byli niezdyscyplinowa­
ni, chytrzy i okrutni, że oszu­
kiwali „spokojnych i dobro­
dusznych” strażników amery­
kańskich, i że teraz powinni 
być „przywołani do porząd­
ku”.

Jak widać reakcyjna prasa 
angielska zniekształca stra­
szliwie istniejącą sytuację! 
Prawda jednak toruje sobie 
drogę coraz bardziej. Naród 
brytyjski uświadamia sobie 
fakt, że to, czego jesteśmy 
świadkami, nie jest tylko głu­
potą, lecz jedną z najstrasz­
liwszych zbrodni w historii. I 
jednocześnie rośnie w nim u- 
czucie gniewu, na myśl, że w 
zbrodni tej biorą udział woj­
ska brytyjskie, pód wodzą ge­
nerała Boatnera, jednego z 
najbardziej okrutnych bru­
tali w całej armii amerykań­
skiej.
GŁOS
WIELKOPOLSKI
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Chłopi 
opowiadajq 
wrażenia 
z wycieczki 
do ZSRR

Staraniem Prezydium I 
PRN i Zarządu Pow. ZSCh | 
odbył się w żninie zjazd 
sprawozdawczy uczestni­
ków wycieczki do ZSRR, i 
Na zjazd przybyli oprócz 
aktywu chłopskiego — ! 
członkowie spółdzielni ii 
produkcyjnych i komite- i| 
tów założycielskich.

średniorolna chłopka 
Maciejewska z Białożewi- [ 
na podzieliła się wraże- |i 
niami z wycieczki, pod­
kreślając przede wszyst- j! 
kim udział kobiet radziec- |j 
kich w budowie komimiz- | 
mu. „Kobieta w Związku 
Radzieckim zajmuje naj- ! 
bardziej odpowiedzialne I 
stanowisko — mówiła Ma- { 
ciejewska. Jest dyrekto- 
rem metra moskiewskiego, 
przewodniczącą kołchozu, i 
inżynierem lub architek- i 
tern. Troska o kobietę 1 
dziecko i starców jest wi­
doczna na każdym kro- , 
ku”. Sołtys Szulz z Włosza- ! 
nowa opowiedział o życiu 
kołchozu. Stwierdził on, że ' 
wielkie osiągnięcia gospo- |! 
darstw kołchozowych po- '! 
zwalają ludziom żyć bez­
trosko i dostatnio. Parce- [’ 
lant Smoliński z gminy {] 
Trzemeszno mówił o sta­
cjach traktorowych w 
ZSRR i o działkach przy- |l 
zagrodowych.

Zebrani podjęli na za­
kończenie zjazdu rezolu- |j 
cję, w której postanowili 
wytężyć wszystkie siły, a- k 
by przez rozbudowę spół­
dzielczości produkcyjnej , 
podnieść dobrobyt wsi, ; 
wzmocnić potęgę Polski i 
przyczynić się do utrwa- 
lenia pokoju i pokrzyżo- ' 
wania zamiarów podżega- jj 
czy wojennych. (Ke)

Kwiaty i awanse

dla robotników Smolić
Zbiór ziół 

zapewnia wysokie dochody
Gdzie tylko okiem rzucić, uderza cię jeden szcze­

gół: obfitość zieleni i kwiatów. Kwiaty w parku, 
kwiaty na oknach w biurze dyrekcji, kwiaty przed 
mieszkaniami robotników rolnych, ba — kwiaty na 
rabatach przy okólnikach.

Obcy przechodzień musi o- 
strożnie stąpać, by nie na­
depnąć na klomb, rabatkę czy 
doniczkę. Pracownicy i robot­
nicy Instytutu Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin w Smoli­
cach, w powiecie gostyńskim, 
nie tylko sadzą chętnie kwia­
ty i krzewy, ale szanują je i 
kochają. Nie było wypadku, 
by ktoś celowo niszczył zieleń 
czy zrywał kwiaty. Nawet w 
parku na zabawie, w czasie 
której bawi się 300 osób nikt 
niczego nie uszkodzi.

Miłość przyrody, zrozumie­
nie jej wartości — to piękna 
cecha mieszkańców Smolić. 
Dużą zasługę w upowszech­
nianiu tego kultu mają 
członkowie koła młodych mi- 
czurinowców. Robotnik, daw­
niej przytłoczony troskami 
materialnymi, nie zwracał u- 
wagi na estetykę otoczenia. 
Dziś, razem z rozwojem u- 
mysłowym wzrastają jego za­
interesowania kulturalne. Bu­
dzi się chęć pełnego, dostat­
niego życia. Warunki bytowe 
załogi są przedmiotem dużej 
troski dyrekcji gospodarstwa. 
Łaźnie z ciepłą i zimną wodą, 
kąpielisko dla dzieci w par­
ku, wprawianie 38 nowych 
podwójnych okien, 41 drzwi i 
16 podłóg w mieszkaniach ro­
botniczych, możność podno­
szenia dochodów przez system 
premiowania — oto fakty, 
które świadczą o 
wzroście warunków 
wych smolickiej załogi.

Przed wojną właścicielka 
majątku, hrabina Zitfenowa, 
nie pozwalała robotnikom na 
trzymanie choćby jednej kro­
wy. Dziś w Smolicach każdy 
może chować dwie sztuki by­
dła. Jeśli kto pilny i zdolny 
może doczekać się wyróżnie­
nia i awansu, jak np. Stani­
sław Kempa, dawniej robot­
nik, dziś kalkulator w biurze 
majątkowym, Edward Kem­
pa, dawniejszy ogrodnik, o- 
becnie technik kwiaciarni, 
czy Czesław Bernadek, który 
z potowego został technikiem 
stacji zbóż i ziemniaków.

stałym
życio-

Niejeden syn lub córka ro­
botnika wędruje do szkół, 
zdobywając własny zawód. 
Syn ogrodnika Nowickiego 
skończył weterynarię na Uni­
wersytecie Wrocławskim. Syn 
pracownika gorzelni Kupczy­
ka studiuje w Szkole Inży­
nierskiej. Brygadzista chlew­
ni Ignacy Giezek ma dwóch 
synów w szkołach zawodo­
wych, a syn brygadzisty obo­
ry Stefana Bzodka doczeka 
się wkrótce szlif oficerskich. 
Córka magazyniera, Ewa Ta- 
larowska, została nauczyciel­
ką i pracuje w niedalekim 
Zalesiu Wielkim pod Kobyli- 
nem.

Kiedy robotnik wie, że Jego 
trud jest należycie oceniony, 
nie potrzeba mu specjalnych 
bodźców do wzmożenia wy­
dajności pracy. Załoga gospo­
darstwa Smolice, którego 
rzutkim dyrektorem jest ob. 
Hemerling, pełna zrozumie­
nia dla idei współzawodnic­
twa, nie zaniedbuje niczego, 
by produkcję zwiększyć i u- 
lepszyć. Na tle licznych zobo­
wiązań specjalną wymowę 
posiada przyrzeczenie oboro­
wego Bzodka, który chce do­
starczyć od Jednej krowy 
4200 litrów mleka rocznie o- 
raz zobowiązanie chlewmi- 
strza Giezka, który m. in. 
odstawi ponad plan 46 beko­
nów. Wielu robotników wy­
różniło się specjalnie w cza­
sie ostatnich siewów, np. se­
zonowi Jan Medyński, Fran­
ciszek Kubiak i Stanisław Wi­
ny. Idąc za siewnikiem, 51 km 
dziennie robił Wawrzyn Kaj- 
tarek, uzyskując 16O“/o nor­
my. Przez staranną pielęgna­
cję, traktorzysta Antoni Chle­
bowski, przepracował na swo­
im „Zetorze” 3200 roboczo- 
godzin bez średniego remon­
tu. Wśród innych wyróżniaj ą-

cych się w pracy wymienić 
musimy: palacza lokomobili 
Edwarda Mogiłkę oraz Helenę 
Bernadek z gospodarstwa Ra- 
szewy. Piękny przykład oby­
watelskiego wyrobienia dała 
Katarzyna Jaruzel oraz jej 
towarzyszki: Marciszakowa,
Ptaszyńska i Nowacka, które 
mimo zajęć domowych zo­
bowiązały się przez cały rok 
chodzić do pracy.

Jest również dowodem du­
żego poczucia obowiązku spo­
łecznego i obywatelskiego 
fakt, iż kilku robotników, jak 
Ziber, Talarowski i Chlebow­
ski, odstawia mleko od włas­
nych krów do mleczarni, cho­
ciaż z obowiązku tego są 
zwolnieni.

Gospodarstwo państwowe w 
Smolicach, mając tak dobry 
zespół ludzi, może liczyć na 
jak najlepsze wyniki. Zwięk­
szenie wydajności zbóż z 1 ha. 
do czego załoga się zobowią­
zała na pewno zostanie o- 
siągnięte.

Dzieci szkolne w Rzepinie 
zarobiły 5 tysięcy złotych

lecznicze wielu 
występujących 

województwa 
i zielonogó-

Jan Łagoda

Na krótkiej fali

Za przykładem robotników

Gromada Osusz chce być pierwszą
(Dokończenie ze str. 3) 

wiem kilka obór w Osuszu 
musieliśmy wyrazić nasze 
najwyższe uznanie dla ich 
stanu. Toteż plany odstawy 
mleka mogą być istotnie wy­
konane w 500 i więcej pro­
centach. Dochód z odstawy 
mleka pokrywa wszystkie wy­
datki w gospodarstwie — jak 
nam powiedział jeden z mie­
szkańców gromady.

, Powracając do projektu 
waszych zobowiązań chcieli- 
byśmy wiedzieć, 
rzacie wykonać 
ne punkty, a 
spręt zbóż w 
podorywki na

jak zamie- 
cztery głów- 

mianowlcie 
ciągu 5 dni, 

____ _ __ obszarze 160 
ha w ciągu dwóch dni, zasiać 
80 ha poplonów w ciągu 3 
dni i odstawić zboże w ra-

Coraz więcej 
przedszkoli

Z roku na rok powiększa 
się ilość przedszkoli. W sa­
mym powiecie poznańskim 
przedszkolom przybyło 10“ o 
miejsc w ciągu ostatniego 
roku. Szczególnie należy za­
notować wzrost przedszkoli 
wiejskich. Również coraz wię­
cej zatrudnia się wychowaw­
czyń dziad. >

W letnim okresie tegorocz­
nym równocześnie powiększa 
się ilość dziecińców o 25°/» w 
stosunku do roku ubiegłego. 
W dziecińcach tych, a także 
w świetlicach, większa ilo.ic 
dzieci będzie objęta dożywia­
niem. Władzom oświatowym 
jak i instytucjom społecznym 
prowadzącym przedszkola i 
dziecińce chodzi przede 
wszystkim o zdrowie dzieci i 
o odciążenie matek wiejskich 
W czasie robót żniwnych.

(ipc)
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mach planowego skupu do 24 
sierpnia?

— Gdybyśmy pracowali 
indywidualnie, to przyznaj ę, 
że trudno by nam było do­
trzymać terminów — odpo­
wiada Starzyński. — Alę my 
będziemy stosować pomoc 
gromadzką...

— Samopomoc sąsiedzką 
— chcecie powiedzieć.

•lie. Właśnie pomoc gro- 
1 madzką. To znaczy, że w 
miarę dojrzewania zbóż na 
poszczególnych polach bę­
dziemy kosić wszystkimi roz­
porządzanymi maszynami i 
siłą pociągową. Wszyscy lu­
dzie z gromady będą się też 
posuwać systemem taśmo­
wym przy wiązaniu snopów, 
stawianiu mendli i zwożeniu. 
Sądzę, że stosując tę metodę 
dokonamy sprzętu w’ 5 
dniach. Tak samo przy pod- 
orywce, przy siewie poplo- 
nów, przy młóceniu i odsta­
wie zboża. Zespołowa pomoc 
gromadzka da na pewno do­
bre wyniki.

Pomoc gromadzka. Nowe o- 
, kreślenie, zawierające nową,
> głęboką tręść. Szukanie no-
> wych dróg i metod pracy, 

które mogą się przyczynić do
i sprawniejszego 
- dzenia żniw i

i przeprowa- 
i omłotów, do 

przyspieszenia upraw poto­
wych i wykorzystania warun­
ków klimatycznych, współza­
wodnictwa między gromadami 
— to wyraz postępu i próba 
przełamania indywidualizmu 
chłopa wielkopolskiego. Gro­
mada Osusz chce być pierw­
szą w zastosowaniu tych no­
wych metod pracy i zwycię­
żyć we współzawodnictwie. 
Ńa jej zew odpowiedzą na 
pewno setki innych gromad, 
ale znając pracowitość i za­
pobiegliwość mieszkańców O- 
susza jesteśmy pewni, że ta 
właśnie gromada zwycięży w 
szlachetnej rywalizacji.

Kazimierz Jaźwiecki

Właściwości 
ziół masowo 
na obszarze 
poznańskiego
skiego zostały należycie o- 
cenione i wykorzystane. Jed­
ną z takich roślin jest pokrzy­
wa. Za 1 kg dostarczonych 
liści pokrzywy w stanie su­
chym zbieracz otrzymuje 6 tJ. 
Wysoko opłacalne jest rów­
nież zbieranie kwiatu bławat­
ka, lub inaczej pospolitego 
modraku, rosnącego w życie. 
Za 1 kg tego kwiatu można 
otrzymać 80 zł. Warto rów­
nież zbierać jasnotę białą, za 
którą otrzymuje się 130 zł za 
kilogram, kwiat koniczyny 
czerwonej, rumianek pospo­
lity, kwiat lipy, ślazu leśnego 
i tawuły łąkowej. Ceny za do-

Komfortowe wiezienie 
dla gangsterów

Zachodnio-niemieckie pis­
mo „Neue Presse” donosi: 
„W Jackson, w stanie Michi­
gan znajduje się więzienie, 
którego mieszkańcy tworzą 
zbiorowisko głośnych gang­
sterów amerykańskich. Nie 
zbywa im na niczym. Cele są 
przyjemnie umeblowane, weł­
no im przyjmować przyjaciół, 
ba — nawet prowadzą stąd 
siooje ciemne sprawy i inte­
resy. Ponieioaż straż więzien­
na jest źle płatna, więc speł­
nia z ochotą wszystkie życze­
nia swoich bogatych i zopły- 
wowych „pensjonariuszy”,

■ ciągnąc z tego pośrednictwa 
odpowiednie zyski.

*
„Neue Presse” jest pismem 

wyrosłym na gruncie takich 
stosunków, że nie powinno się 
dziwić obyczajom panującym 
w więzieniach amerykańskich. 
Identycznie przecież powo- 

, dziło się hitleroiuskim zbrod­
niarzom wojennym z tą dodat 
kową różnicą, że generałowie 
hitlerowscy i gangsterzy zbro­
jeniowi znajdują się już na 
wolności, podczas gdy ich ko­
ledzy „zmuszeni są” odsiady­
wać — mimo wszystko — w 

, zamknięciu. OMEGA

starczone zioła są w każdym 
wypadku opłacalne.

Cenny surowiec dla prze­
mysłu zielarskiego stanowią 
także kłącze kozłka lekar­
skiego oraz korzenie łopianu, 
mniszka zielarskiego i wilży- 
ny ciernistej. Wysoce opłacal­
nym jest także zbiór sporyszu, 
pojawiającego się w kłosach 
zbóż. Za każdy kilogram o- 
trzymuje się 92 złote.

W woj. zielonogórskim o- 
statnio zorganizowano dwa 
oddziały Zakładów Surowców 
Zielarskich, z siedzibą w No­
wej Soli i w Gorzowie. Na te­
renie woj. poznańskiego znaj­
duje się także podobny oddział 
w Poznaniu. Zakłady zielar­
skie przystąpiły ponadto do 
organizowania punktów sku­
pu w gminnych spółdzielniach 
ZSCh. Zbiór ziół leczniczych 
może stanowić duże źródło 
dochodu dla szkół podstawo­
wych. Szkoła w Rzepinie na 
przykład zebrała już zioła i 
kwiaty wartości ponad 5 tys. 
złotych. Wśród zbieraczy in­
dywidualnych nie brak ta­
kich, których dochód mie­
sięczny za odstawiony suro­
wiec sięga w sezonie 2000 zł 
miesięcznie. Obecny okres 
najbardziej sprzyja zbieraniu 
ziół i kwiatów, (czm)

Tak było...

List szczęśliwej matki
Kochana Redakcjo!
Córka moja, Wiesia, ma­

jąc półtora roku zacho­
rowała na gruźlicze zapa­
lenie opon mózgowych. W 
tym wielkim nieszczęściu 
przekonałam 
piej jaką
opieką otacza nsusze pań­
stwo J 1 
została 
Kliniki 
cych w . _
przebywała przez dwa Ła­
ta. Obecnie wróciła do do­
mu zupełnie wyleczona.

Jako matka nie potrafię 
wyrazić mego szczęścia i 
wdzięczności, bo przecież 
zdaję sobie doskonale 
sprawę z tego, jakie o-

Instytucje
W dniu 21. 4. br. zamie­

ściliśmy notatkę pt. 
dzewianie 
której 
sprawę przesuwania 
minu otwarcia stałego ki­
na w Bledzewie. Z wyja­
śnień Okręgowej Dyrekcji 
Kin wynika, że Prezydium 
GRN wyznaczając termin 
oddania wyremontowanej 
sali do użytku na dzień 10 
maja nie dotrzymało zo­
bowiązania i do dnia dzi­
siejszego prac remonto­
wych nie wykonano. Z tej 
też przyczyny bledzewia- 
nie w dalszym ciągu mu­
szą czekać. Chyba, że 
GRN zdecyduje się przy­
spieszyć tempo remontu.

*
Odpowiadając na naszą 

notatkę pt. „Dwie sceny 
do oceny PKS-u“ — Dy­
rekcja Okręgowa Państwo­
wej Komunikacji Samo­
chodowej wyjaśnia:

„W notatce poruszano 
sprawę połączenia komu­
nikacją autobusową Ble­
dzewa z miastem Skwie­
rzyną. W związku z tą 
sprawą zawiadamiamy, że 
dnia 18 maja br. zaczął 
kursować autobus PKS na

się najle- 
troskliwą

dzieci. Córka 
skierowana do 
Chorób Dziecię- 

Poznaniu, gdaie

„Ble- 
czekają“, w 
poruszyliśmy 

ter-

gromne spustoszenia sieje 
ta straszna choroba wśród 
dzieci. Równocześnie pra­
gnę bardzo serdecznie po­
dziękować całemu perso­
nelowi Kliniki, a szczegól­
nie dr. Nowakowi za tros­
kliwą, dwuletnią opiekę 
nad mym dzieckiem. Niech 
moje wyrazy wdzięczności 
będą równocześnie wyra­
zami uczuć tych wszyst­
kich matek, których dzie­
ci odzyskują zdrowie dzię­
ki ofiarnej i niestrudzo­
nej pracy personelu Kli­
niki Chorób Dziecięcych w 
Poznaniu. (1090)

Helena Wojtkiewicz 
Legnica, ul. Reoseyelta 17 

wyjaśniają
linii Zielona Góra — Świe­
bodzin — Skwierzyna — 
Sulęcin. W ten sposób 
Bledzew uzyskał połącze­
nie ze Skwierzyną. Jeśli 
chodzi o Nową Wieś, o 
której była również mowa 
w notatce wyjaśniamy, że 
jest ona położona w odle­
głości 3 km cd przystanku 
PKS w Sokali — Dąbrowa 
na linii Skwierzyna — 
Bledzew i podróżni mogą 
korzystać z tego przystan­
ku. Z braku taboru połą­
czenie autobusowe Nowa 
Wieś — Krobielewsko na 
razie zrealizowane być nie 
może.

A teraz druga sprawa 
naszej notatki — połącze­
nie Kórnika z dworcem 
kolejowym Kórnik.

„Połączenie to — wyja­
śnia PKS — należy do za­
kresu komunikacji ' miej­
scowej; w tej sprawie de­
cydujący głos ma Prezy­
dium MRN, które mogło- 

i by we własnym zakresie
wyremontować autobus 
nabyty w Motozbycie. Je­
śli chodzi o naszą komu- 

i nikację wyjaśniamy, że
: przez Kórnik przebiega

dziennie 16 kursów auto­
busów PKS. (719)

Interwencje 
skuteczne

W wyniku naszej inter­
wencji Centrala Druków 
dostarczyła blankiety le­
gitymacji do Prezydium 
PRN w Kępnie, które z 
kolei rozdzieliło je mię­
dzy nauczycieli, nie posia­
dających legitymacji służ­
bowych. (375)*

Odpowiadając na naszą 
notatkę pt. „Winowajca 

Pomocnicza 
Rzemieślni-

znalazł się", 
Spółdzielnia 
cza Budowlana w Pozna­
niu donosi, że usunęła 
gruz z remontowanego 
przez siebie budynku przy 
ul. Minikowo 51. (852)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

K. M.t Stały Czytelnik i K. N. 
Obecnie Miejskie Przedsiębior­
stwo Ogrodnicze prowadzi pra­
ce przy ul. Towarowej. Następ­
nie zaplanowało prace na by­
łym cmentarzu przy ul. Grun­
waldzkiej. Dopiero potem MPO 
zajmie się zieleńcem przy ul. 
Ogrodowej j wtedy p.o jego 
ukończeniu ustawi się ławki. 
Warto wyjaśnić, że co roku 
przybywa ławek, ale jednocześ­
nie rozrastają się tereny zie- 
lonę i dlatego ławek jest jesz­
cze za mało. (866—884)

H. M., Baranów. — Zarządze­
nie nr 26 Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego z dnia 26 stycz­
nia br. (§ 13 pkt. 4) przewiduje, 
że w strefie C posiadacze go­
spodarstw rolnych o powierz­
chni powyżej 0,5 ha nie otrzy­
mują bonów mięsno-Uuszczo- 
wych. Dlatego też Panu posia- 
d jącemu 1,13 ha bon mięsny 
nie przysługuje. (814)

W, Karmgliński, Koszyce, po­
wiat Kraśnik. Dziękujemy za 
pamięć i list. (1088)

Jan Bargliński, Baranowicza. 
Kierownictwo PKS po przeana­
lizowaniu wniosku Pana usta­
liło, że dla uruchomienia linii 
Z Rawicza do Milicza przez o- 
siedla: „Słupia — Kapitulna— 
Chojna — Pakosław — Sowy— 
Olsza — Grabówka —Ruda Su- 
łowska — Sułów — Milicz ko­
nieczny byłby przydział spe­
cjalnego autobusu. Z uv.-agi na 
brak taboru, PKS linii tej uru­
chomić na razie nie może.

(887)
Marian W. S., ul. Młyńska. 

Również my jesteśmy zdania, 
że pismo maszynowe ułatwiło­
by pracę. Jest to jednak zarzą­
dzenie odgórne. (925)

I

odział ziemi w roku 1933 
h. pow. ostrowskiego był 

następujący: obszarnicy w licz­
bie 33 posiadał) przeszło 23 300 
ńa, a około 5600 chłopów pra­
cowało na 17 670 ha.

Obszarnicy mieli więc prze­
szło 24 000 mórg więcej jak 
wszyscy chłopi razem.

Ale z płaceniem 
było wręcz odwrotnie. Np. po- 'i 
datek komunalny od dochodu ! 
wynosił dla obszarników w r. } 
1932 — 31.314 zł, z czego za- ! 
płacili tylko 13.626 zł. Na chło- / 
pów zaś nałożono ten sam po- j 
datek w sumie 110.214 zł.

Z mniejszej ilości ziemi mieli ( 
zapłacić 3 i pół raza więcej jak i 
obszarnicy. )

Zaległości obszarników w in- ) 
stytucjach ubezpieczeń wyno- ) 
szą około 25.000 zł. }

Zaległości w Kasie Chorych , 
około 150.000 zł.

Robotnikom nie płacono po 
6, 9, 12 i więcej miesięcy.

Robiono więc „oszczędności”. 
Jak podaje „Walka Ludu" (nr 
3 r. 1933) w roku spiawozdaw- 
czym 1931/32 „oszczędzono" 
wg. urzędowego sprawozdania 
Wydziału Powiatowego o wy- / 
konaniu budżetu administracyj­
nego :na książkach d’a dzieci ■ 
ubogich — 1075 zł, na opiece 
kkarskiej nad szkołami wiej­
skimi — 400 zł, na zdrowiu pu­
blicznym — 1762,25 zł, na kon- s 
troli żywności — 1125 zł, 
opiece społecznej 
na dożywianiu < 
nych 48.38 zł, 
na opiekę nad ubogimi 518.38 
zł, na doraźnej 

wyjątkowej nędzy — 
na opiece nad dziećmi 
nad bezdomnymi w 
wiejskich — 5000 zł.

podatku

na 
2282 zł, 

dzieci szkol­
na subsydiach

pomocy w wy-
gadkach 
368.04 zł, 
4000 zł, 
gminach

Ponieważ obszarnicy nie kwa­
pili się z zapłata podatku ko­
munalnego, musiano „oszczę­
dzić'' na oświacie, opiece spo­
łecznej i pomocy lekarskiej...

Radziecka minuta
Ludzie radzieccy cenią wysoko 

każdą minutę swego czasu pracy. 
Na pozór wyda je się, . że bardzo 
niewiele można zrobić w ciągu tak 
krótkiego okresu, tymczasem je­
dna minuta jest potrzebna pogłę- 
biarce radzieckiej dla przetłacza­
nia 20 metrów sześciennych ziemi 
na. odległość do 4 kilometrów — co 
zastępuje pracę 10 tysięcy robot­
ników. W ciągu jednej minuty 
daje przodująca tkaczka pracująca 
jednocześnie na 48 krosnach — o- 
koło trzech metrów tkanin. Maszy­
na rotacyjna drukująca gazetę 
„Prawda" daje co minutę 40 ty­
sięcy odbitek. Jedna tylko brygada 
w moskiewskiej fabryce cukier­
ków „Krasnyj Oktiabr” — produ­
kuje co minutę 18 kilogramów cu­
kierków.GŁOS

WIELKOPOLSKI
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Lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski i młodzików, 
które miały odbyć się w 
Krakowie, odbędą «ie w 
Poznaniu w dniach 28 do 
29 bm. ♦

Dziś, ti- we czwartek o 
godz. 18 na boisku im. J. 
Krasickiego w Poznaniu 
przy al. Reymonta odbę­
dzie się finałowe spotka­
nie piłkarskie o Puchar 
Polski pomiędzy poznań­
skimi drużynami: GWKS 
—Gwardia. Ze względu na 
decydujący mecz drużyny, 
wystąpią w swych najsil­
niejszych składach.

Treningi sekcji zapaśni­
czej i podnoszenia cięża­
rów przy TKS Spójnia w 
Poznaniu odbywaj, się w 
poniedziałki i czwartki od 
godz. 19 do 21 w sali gim­
nastycznej nr 4. Na tre­
ningach przyjmowane są 
zapisy nowych członków.*

Tegoroczne Święto Kul­
tury Fizycznej na terenie 
powiatu żnińskiego, przy­
padające na dzień 22 bm., 
bąd?ie miało przebieg 
bardzo uroczysty. Prócz 
popisów w Żninie, odbędą 
się zawody sportowe i po­
pisy gimnastyczne w Ja­
nowcu dla miasta i gminy-, 
w Żarczynie, Gąsowie, w 
Rogowie oraz w Górce dla 
gminy Żnin - Wschód i 
S-ębowie dla gminy Żnin- 
Zachód.

W programie Święta 
przewiduje się również 
kolarskie, zawody lekko­
atletyczne, gry sportowe, 
a w Żninie zobaczymy po­
kazy gimnastyczne szkół 
miejskich.

Czerwieńsk szkoli nowe kadry
instruktorów wiejskich

Pracownicy

Motocyklem na przełaj:
Codzienną poczta nad­

chodzą do sekretariatu 
TKS — Unii -zgłoszenia 
na moto-croes. Czołowi 
zawodnicy o znanych 
nazwiskach potwierdzaj ą 
pisemnie swój udział 'w 
pierwszej mistrzowskiej 
eliminacji rajdowej Pol­
ski.

Około 200 motocykli­
stów posiadaczy licencji 
II i I klasy będzie w 
dniu 22 od godz. 15 wal­
czyć z terenem j czasem 
na trudnej trasie prze­
biegającej na przełaj 
tor wolski. Wyznaczone 
elementy trasy: jak ba­
gniste rowy, piaszczyste 
i strojne podjazdy, wy­
boiste i grząskie łąki 
przeegzaminują dosko­
nałość techniki jazdy i 
przygotowanie sprzętu. 
Każdy bieg obejmuje 15 
km drogi wyznaczonej 
chorągiewkami.

Toteż niemałe zada­
nia stoją przed obrońca­
mi mistrzowskich tytu­
łów Jankowskim, Puzio, 
Źymirskim, Brunami,, 
Szarleyem i innymi mło­
dymi kierowcami, którzy 
od tygodni przygotowują

I i

Nad szachownicami 
na strażnicy i w świetlicach 

i 
i

Strażacy to nie tylko 
ludzie czekający bez­
czynnie na wyjazd do 
pożaru, lecz budują oni 
sprzęt pożarniczy, są ra­
cjonalizatorami, rzemie­
ślnikami. a w ich świetli­
cach wre życie kultural­
no-oświatowe.

Straż Pożarna miasta 
Poznania posiada w 
swych oddziałach 4 świe­
tlice. w których po pra­
cy zbierają się strażacy 
by pograć w szachy. Po­
znańscy strażacy zorga­
nizowali rozgrywki zmia­
nowe, z których zwycięz­
cy wejdą do rozgrywek 
międzyofłdziałowych. Do 
czołowych szachistów 
straży poznańskiej na­
leżą: sierżant Chrzanow­
ski, plutonowy Gryska, 
chorąży Łowiński, pluto­
nowy Marchewka, plu­
tonowy Kabat i kapral 
Matuszewski (mistrz u- 
biegłoroczny). Oprócz 
tych „asów" gry w sza­
chy garnie się również 
młodzież, tak, że obecnie 
wśród strażaków mamy 
już 25 szachistów.*

Dobrze pracują 
nież szachiści

Spółdzielni Pracy „Pro- 
sno“ w Kaliszu. Na pod­
kreślenie zasługuje słu­
szna inicjatywa szachi­
stów tego Koła, którzy 
zobowiązali się rozgry­
wać mecze z Ludowymi 
Zespołami Sportowymi 
powiatu kaliskiego. Pier­
wszy taki mecz rozegrali 
oni z LZS Tłokinia Wiel­
ka wygrywając 3,5:2.5

Le karskie

rów- 
przy

Piłka i na
Jak sobie wyobrażają 

młodzi zielonogórzanie 
zdobycie odznaki SPO, 
skoro w ich mieście „ani 
widu, ani słychu“ o lekkiej 
atletyce. Nie tak dawno 
jeszcze młodzi sportowcy 
z miejscowych szkół pró­
bowali (i to z powodze­
niem) uprawiać tę pię­
kną dyscyplinę sporto­
wą.

Jak tu mówić o uma- 
sowieniu tej dziedziny 
kultury fizycznej, kiedy 
to co dotąd było też się 
już rozlazło.

Pozostała więc piłka 
nożna, uprawiana w fa­
talnych warunkach. Boi­
ska w Zielonej Gó-

Dr med. Michał Dudzicz. le­
karz specjalista chorób prze­
miany materii cukrzycy — 
przyjmuje w Poznaniu, przy 
ul. Obornick el 106 m 4. od 
godz 17—19 8859g

Wolne posady
Szlifierza do niklowni przyj- 
miemy. ,,Chromomefar‘. Po. 
znad. Ogrodowa 11.___  9094g
Kobiele do niklowni przyjmie
.,Chromometal“, Poznań. 0- 
grodowa 11 9093g

wóz gospodarski (helal. szty­
wny. ogumiony sprzedam. — 
Napierała. Poznań - Szczepan­
kowo. Rodawska 120 . 9100g
Akwarium rybkami, stolikiem 
4o x 90 okazyjnie sprzedam. 
Poznań, telefon 62-64. 9099g
Parcelę Poznań-Starołeka — 
sprzedam. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9092g.
Cbr.ączkl złote, taca miedzia­
na. płaszcz d’a dziewczynki 
sprzedam. Poznad. Gwardii 
Ludowej 34 m. 9 fWierzbię- 
ciee). 909 lg

Malarki na tkaninach z prak­
tyka potrzebne. Oferty Okos i 
Wtelkonolsk dla 9O> lg
Pomoc domowa z referencja- , 
mi. do 2 dzieclf wvi»zd na 
wieś) potrzebna Poznań. Ro- I 
kossowskiego 54 m. 8

________________ 9095? i

Maszyna dł«g;e cyółenko — 
sprzedam. PozutaA Łąkowa 14 
ni. 2. __ 9090g
Parcelę Winogrady 45 000, 
Winiary zadrzewioną 30 000, 
Starołeka 16000. 4 morgi
dobrej ziemi 26OOG. sprzeda 
Gruszczyński. Poznań. Wa­
wrzyniaka^. ^0S7g

cxukłł »osadv
Starsza inteligentna zajmie 
się dzieckiem przy tvm ce­
rowaniem i reperacjami. Po­
znań Małopolska 8. m 5 
godz 15—18 9113g

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
restiondencyine kursy księgo 
wośc Fódź skrytka 163 

 R127O
Tańców ludowych nowocze­
snych wyucza Szczurkówna. 
Szczurek Poznań Marc-nkow 
stteio 2a 8894"

Snrnedaie

35 mórg okolicy Naramowice. 
29 000 sprzedam. Dutkiewicz. 
Poznań Dzerżyttekiego 105. 
___  __ 9115g 
Pierścionek brylantowy sprze- 
łam — Adres ws*aże  Ołoa 
Wielkopolski nr 11254p.____

Parcele! Wille!
Domy' Ziemie
Debrze sprzedasz 
Pisz

t'nion‘ nuwiwici-
'dawniej Rzeczypo

Kamienice! 
ogrodnicze ’ 
tanio kii 

tylko nrzez firmę 
Poznań. Nowowiej-

się do trudnej wałki o 
punkty decydujące o 'i 
mistrzostwie Polski.

Poznaniacy zapoznają i 
się po raz pierwszy z' 
wyścigiem terenowym.! 
którego uczestnicy zape- ; 
wnią wysoką klasę jaz- : 
dy. Moto-cross będzie je­
dnym z wielu ciekawych 
imprez, które odbędą się 
w dniu święta Kultury 
Fizycznej.

W Czerwieńsku w Cen­
tralnej Szkole Kultury 
Fizycznej zgromadzo­
nych jest 123 uczestni­
ków, wyłącznie młodzież 

i wiejska, ńa 4-tygodnio- 
i wym kursie wychowania 
• fizycznego, który ma wy­
łonić przyszłe kadry 

1 instruktorskie przede 
i wszystkim dla LZS-ów.
i Młodzież biorąca udział 
■ w kursie, rekrutująca 
: się wyłącznie z woj. zie- 
1 lenogórskiego, szkoli się 
' nie tylko w wychowaniu 
i fizycznym, lecz również 

kulturalno - oświatowym 
i politycznym pod kie­
rownictwem inspektora 
Wydz. Szkol. Wojew. 
Kom. ,SP“ w Zielonej

Młodzież ze Smolić
wybudowała boisko

Liczący 47 członków 
Ludowy Zespół Sporto­
wy w Smolicach w po w. 
gostyńskim, posiada 
cztery sekcje: piłki noż­
nej, siatkówki, lekkoatle­
tyczną j tenisa stołowe­
go. Najwięcej żywotnoś­
ci w okresie letnim prze­
jawiają piłkarze i siat­
karze, którzy rozegrali 
już kilka spotkań z dru­
żynami: Kobylina, Po- 
nieca i Gostynia. W za­
wodach lekkoatletycz­
nych w Gostyniu zawo­
dnik Andrzej Kaczma­
rek przyniósł 
smolickiemu 
zwyciężając w kilku róż­
nych konkurencjach.

Dużym osiągnięciem 
sportowców ze Smolić, 
którym przewodzi Ed­
mund Krajewski, było 
wybudowanie własnymi 
siłami 
nożnej 
bieżni, 
mogła 
wsi

ska umożliwi członkom 
LZS-u podciągnięcie 
swych kwalifikacji spor­
towych.

Potrzeba 
siatki na 
kilku par 
skich .Ale 
sportowcy
dziewają się szybko uzu­
pełnić.

im jeszcze 
bramki oraz 

butów piłkar- 
i te braki 
Smolić spo-

Rekord Polski
chlubę

LZS-owi, w rzucie
granatem
na
PO

boiska do piłki 
i siatkówki oraz 
W pracy tej po- 

cała młodzież 
oraz kierownictwo 

państwowego gospoda r 
stwa Smolice przez do­
starczenie 
Zdobycie własnego boi-

zawodach
„SP“

drugim dniu zawo- 
sportowo-strzelec- 

PO „SP“ w rzucie

zaprzęgów

tym koniec 
rze, to piaszczyste 
wydmy, z których pod­
czas gry unoszą 
tumany pyłu, 
niach nie ma 
ani innych 
obmycia się.

I w tych warunkach 
ma się rozwijać sport pił­
karski? Nie, nie rozwinie 
się choćby dlatego, że 
bieżnie, skocznie i rzut­
nie w Zielonej Górze 
porosły trawą i chwasta­
mi.

Sportowiec na piłkar­
skim boisku nie zdobę­
dzie odznaki SPO. Do 
niej wiedzie droga przez 
lekkoatletykę. (now)

się
W szat- 

natrysków, 
możliwości

Maszynę do szycia Zrk-Zak, 
obrabiarkę szewska na motor, 
magiel elektryczny, także do 
prasowania elektryczną pral­
nię z wyżymaczką, łańcuch 
16 mm gruby sprzedam Po­
znań. Rataje Oksywska 1.
________ _ 9103g 

Fiat 508 sprzedam. Oglądać: 
.,W«lka“ Poznań. Wary War­
neńczyka. telefon 98-65.

911 lg
Wózek dziecięcy, koszykowy, 
sprzedam. Poznań. Ratajcza­
ka 25 m. 14.9000g

W 
dów 
kich 
granatem w konkurencji
kobiet, Serkis z hufca 
fabrycznego w Nowej So­
li z woj. zielonogórskie­
go ustanowiła rekord 
Polski z wynikiem 41,42 
m. Drugie miejsce zajęła 
Zielińska (Bydgoszcz) — 
37.28 m.

W rzucie granatem w 
konkurencji mężczyzn I 
miejsce zdobył Panek 
(Rzeszów) 64.21 m, 2) 
Chałupiński (Bydgoszcz) 
61.40 m.

W strzelaniu z pistole­
tu na dyst. 25 m bardzo 
dobry wynik osiągnęła 
Lewandowska (Gdańsk) 
— 159 pkt. na 200 mo­
żliwych.

W strzelaniu dokład­
nym z KB na 100 m dla 
junaków najlepszy wy­
nik osiągnął Kowalski z 
woj. opolskiego — 217
pkt. na 300 możliwych.

Kupna
Kupię kosiarkę, śmigówkę lub 
snopowiązabkę W. Tuliszka. 
Buk. ul. Lwówecką 4. 9116g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia ogrodnictwa kupię Oferty 
Głos Wfkp. dla 9114g, 
Reflektor dentystyczny kupię. 
Poznań Ratajczaka 45. m. 5. 
____  _____ ____ 1 12560
Parcelo lub domek od wła­
ściciela kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9104g.

t
Dnia 17 czerwca 1952 r. zmarła po dług eh i ciężkich 

cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja naj­
ukochańsza córka, droga matka babcia i siostra śp

Helena Komorowska
z d. Nowacka

przeżywszy lat 53.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 czerwca br. 

o godz. 10 30 z kaplicy cmentarza Bożego Cia<a.
Msza św

25 czerwca 
na Dębcn.

Poznań, ui.

żałobna odprawiona zostanie w środę dnia 
1952 r. o godz. 8 w kościele św Trójcy

W nieutulonym żalu pogrążeni 
matka syn. brat, synowa i bratowa

Czechosłowacka 59-

Dnia 16 czerwca 1052 r. zmarj nagłe nasz nigdy 
niezapomniany mąż ojciec i dziadek śo.

Kazimierz Lisiecki
art. malan

przeżywszy lał W-
Pogrzeb odbędzie 

godz 16 M«za św

i powtł. wUtp. 19 18'20

się w Jonakowie w czwartek • 
__  żałobna odprawiona zostanie w 

kościele Zmartwychwstańców w piątek o godz 6.30.
W ciężkim smutku pogrądone 

żona, córki i rodzłna

9

Górze — Romana Ste­
fańskiego.

Wśród licznej młodzie­
ży, która wykazuje do­
skonałe postępy, są dziar 
sko pracujące 23 przed­
stawicielki płci pięknej, 
podobnie jak mężczyźni 
niemal wszystkie człon_ 
kinie ZMP. Przodownicy 
pracy m. in. ob. ob. Bole­
sław Jakubiak — syn 
małorolnego chłopa 
skwierzyńskiego, Michał 
Zawadzki z pow. między­
rzeckiego, Tadeusz Ejs» 
mont ze Spółdzielni 
Produkcyjnej Marcino­
wice z pow. krośnień. 
skiego (najmniejszy, ale 
najlepszy sportowiec 
wśród kursantów) — to 
przodownicy na kursie.

Dla uczczenia Zlotu 
Młodych Przodowników 
powzięto kilka zobowią­
zań, z których zrealizo­
wano następujące: zało­
żono kółko samokształ­
ceniowe, wykonano em. 
blematy LZS, SPO, SP 
i ZMP. Obecnie kursanci 
zdobywają odznaki SPO 
i BSPO. (p)

Rekord Polski
w strzelaniu

Podczas zawodów kon­
trolnych strzeleckiej ka­
dry przedolimpijskiej, za­
wodnik „Kolejarza" 
Szczecin, Hrydzewicz po­
bił rekord Polski w 
strzelaniu z karabinu 
wojskowego z trzech po­
staw na odległość 300 m, 
osiągając 479 pkt. na 600 
możliwych. . Hrydzewicz 
poprawił o 9 pkt. rekord 
Matusika ustanowiony 
przed kilkoma dniami.

PYTAMY...
Czy PKKF w Sulecho­

wie przypomina 6obie, że 
w ub. roku powstał w Ko. 
notópie LZS?

CZY PKKF w Sulecho­
wie widział, jak sobie ten 
LZS sam radził w realizo­
waniu powziętych pla­
nów?

CZY PKKF w Sulecho­
wie pamięta o s-wej obiet­
nicy przyjścia z pomocą 
LZS w Konotopie'/

CZY PKKF w Sulecho­
wie wie o tym, iż wzoro­
we boisko tego ludowego 
zespołu jest obecnie past­
wiskiem...

CZY PKKF w Sulecho­
wie...

Zostawmy to wszystko: 
pytamy jedynie, gdzie o- 
bietnice, pomoc i opieka 
nad zespołem, który pew­
no niedługo zmarnieje?

fn)

Handlowe Zamiana
Kawa. — Upalamy fachowo 
każdą ilość. Miel my cukier, 
korzenie. Palarnia. Poznań. 
Szewska 7.___ 8647g
Przystąpię do spółki przemy, 
śle. rzemiośle, drobnej wy­
twórczości. Poznań, tel 38-33 
__ ______  9O98g
Ręczne Tkactwo Ludowe. Pru­
szków Wiejska 3. poleca ma. 
teriały po ściśle wykalkulo- 
wanych cenach K1378

PIEKARZY ciastowych i piecowych, dobrych fachowców, WO­
ŹNICÓW z umiejętnością rozliczania sie oraz KOWALA POD­
KUWACZA — zatrudnią niezwłocznie POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PIEKARSKIE w Poznaniu. Zgłoszenia: Sek'ja Personalna, ul. 
Matejk’ 50 pokój nr 49 K1375
50 ROBOTNIKÓW do piodukcji. 4 ELEKTRYKÓW. 10 KOBIET, 
3 KONSTRUKTORÓW zatrudnią POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEK­
TROTECHNICZNE. Zgioszeu a przyjmuje Dział Kadr PZE, P3- 
ZNAŃ-STAROŁęKA. AL. FORTECZNA 12 14. K1391
STARSZY KSIĘGOWY potrzebny cd 1 8. 1952 r. Zgłoszenia:
SPÓŁDZIELNIA FRYZJERÓW, SZAMOTUŁY, RYNEK 31.

KI 400
TOKARZY i ROBOTNIKÓW zatrudn ZAKŁAD REM0HT0W0- 
MONTAŻOWY PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO W POZNANIU, UL. 
KRAUTHOFERA 27. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w go- 
dzwiach od 7—12. ' K1401Komunikaty

WAŻNE DLA POSIADACZY CZEKÓW TOWAROWYCH 
CENTRALI PRODUKTÓW NAFTOWYCH

Centrala Produktów Naftowych podaje do wiadomości po­
siadaczy czeków na pobranie benzyny. olejów silnikowych 
i olejów napędowych gazowych, żę czeki oznaczone rokiem 
(emisji) 1950 i 1951, mogą b ć zrealizowane na wszystkich 
stacjach benzynowych jedynie do dnia 30 czerwca 1952 r.

Z up.ywem powyższego terminu, czeki oznaczone rokiem 
1950 i 1951 traca SWĄ WAŻNOŚĆ.

W związku z tym Ceptrala Produktów Naftowych 
mia, że za czeki nie zrealizowane w termnie do 
czerwca 1952 r. nie będzie zwracać gotówki, ani 
mieniąc ich na cy.eki dalszej emisj;.

CENTRALA PRODUKTÓW KAFTOWYCH 
Biuro Wojewódzkie w Poznaniu

zawiada- 
dflią 30 
też wy-

K1396

Centrala Techniczna — Biuro Sprzedaży 
Aparatury w Poznaniu

Z A WŁADAM I1A
że w okresie inwentaryzacji, tj. od 
dnia 20 czeivzca 1952 do dnia 7 lipca 
1952 r. wstrzymuje całkowicie sprze­
daż aparatury ze swoich składnic.

KI 403 Dyrektor B. S. A.

Sznka Iokahx
Pan poszukuje n ekrępu jącegc 
pokoju umeblowanego. Oferty 
Głos Wlkp. dla 9084-g. ____
Pokoju z kuchnią poszukuję. 
Zwrócę remont Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9110g.
Samotny na stanowisku po­
szukuje pilnie dużego pokoju. 
Warunki do u’godn:enia. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 9088g.

Uczciwy. pracujący, poszukuje 
niekrępufącego. umeblowanego 
pokoju. Oferty (Hos Wielko- 
polsk dla 9G97g.

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G III 13137, wydana przez 
PGRN w >owyniu na nazwisko 
Stanisław Mniszek fcowyfi, 
pow_ Międzychód. __ 10930p 
Zgubiłam kartę meldunkową. 
Helena Woś. Poznań, ul. 23 
Lutego 36.    9128g
Zgubiono karlę meldunkową 
na. nazwisko Zofia Kasprzak, 
Miejska Górka.______ 11193gp
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Marta Dereń — 
Trzaskowice. poczta Ostrów­
ki. gmina Bnd-/yri. pow Cho- 
dzież. ______ 11194 gp
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XXVIII 2954, wydaną 
przez PGRN Strzałkowo na 
nazwisko Janina Urbańska.

11252p

Prótny pokój Górczyn zamie­
nię na podobny większy przy 
tramwaju z przynależnościami 
Zwrócę koszty. Spieszne ofer. 
ty Glos Włkp. dla 9020g

2 pokojowe, samodzielne, ku­
chnia, słoneczne, wygodami, 
blisko przystanku, zamienię 
na równorzędne 2*7* —3-poko- 
jcwe. Warunki do omówienia. 
Oferty Głos Wlkp. dla K1398.

f ————-
Dnia 17 czerwca 1952 zwarł po ciężkich cierpie­

niach. przeżywszy lat 51. mój kochany majż. ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Józef Szydlak
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o godz. 11.20 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach. Ms7a św. odprawio­
na zostanie w sobotę. 21 hm. o godz. 7.30 w kościele 
Serca Jezusowego.

W cięakim smutku pogrążone 
tona, dzieci I rodzina

Dwia F6 czerwca br. zmarł śmiercią naglą nasz 
długoletni osłonek Zarządu

artysta - malarz

Kazimierz Lisiecki
W Zmarłym stracił Zarząd gorliwego i 

Związkowi kołcgc. i współpracownika.
Cześć Jego pamięcil

Zarząd Zwiątk*  Pnltkkh Artystów
Pogrzeb odbędzie «*e  w czwartek o 8odz.

plicy cmentarza na Junikowię. PTositnv kol. kot. o gre­
mialny udział.

oddanego

Plastyków

16 z ka-

Państw. Centraia Leśn. 
Pro<!. Niedrzcwn. „Las" 
w Poznaniu, ul. Słowac­
kiego 13. telef. 25-13, 
zakupi natychmiast

BOJE PSZCZELE
po cenie 50 zł za 1 kg. 

K1399

Zgubiono kirte meldunkową 
nr G IV 02967 na nazw sko 
Lubfńniia Falkowska. Jarocin, 
Dworzec._____________ 11251p
Dn»a 8 czerwca znaleziono ma­
rynarkę manchcstrową. Po- 
znati Radosna 20. 11253p
Zegarek z-oty srebrną branso­
letką zgubiono w drodze Pie­
kary — Czerwonej Armii. — 
Zwrot wynagrodzę. Kledecka, 
Poznań. św. FLela 6. m. 8.

9138g
Różne

Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu oraz prace ama­
torskie wrkonuję Poznań. Bo- 
tanj£zna_6.___ _______ 8316g
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu Pornań. SI. Rvnek 50. 

9086g

j Leiriiska-Uzdrcwiskfi
Letniska dla trzech osób, z 
utrzymaniem, poszukuję. Mo­
że być na leśniczówce. Oferty 
Głos Wlkp. dla 91O5g.

Przewielebnemu Ks. Pra-atow: Adamskiemu. Ks. Ka­
nonikowi Jany’emu Ks. Kanonikowi Jasińskiemu. Ks. 
Gieriińsk emu, Ks. Prefektowi Etterowi. Szan. Dyrek­
cji. Radzie Zakładowej. Współpracownikom, Koleżan­
kom. Kolegom Zakładów Energetycznych Okręgu Zach., 
Pracownikom Zespołu Elektrowni Poznań. Pracownikom 
E S. E. Jeżyce. Współlokatorom i Znajomym za liczny 
odział w pogrzebie mego ukochanego brata, śp.

inż. Juliana
za złożone wieńce i kwiaty oraz szczere wyrazy współ­
czucia składa serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ siostra

t
Dnia 16 czerwca 1952 zmarł. po krótkich, lecz cięż­

kich cierp eniach. opatrzony Sakramentami św., drogi 
mój brat, ukochany wujek i szwagier, śp

Antoni Kurkowski
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się dziś w czw.artek 19 bm.. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
siostra z dziećmi

9122g

a.uwi i iww—m

Poznali

-Dnia 17 czerwca 1952 zasnęła w Bogu, po długich, 
cięMich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa matka ukochana teściowa, babka 
i prababka, śp. z Tobińskłch

Maria Kollerowa
przeżywszy lat 88.

Msza św. za duszę śp. Zmarłej zostanie odprawiona 
w sobotę 21 
na Jeżycach.
o godz. 11 z

bm.. o godz. 8 w kościele św. Floriana 
Pogrzeb odbędzie sie tego•< samego dnia 
kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku WJgrąSenł 
córki, zięciowie, wrurki i rsńzina 

Poznań (wł. Kraszewskiego 4) Kizywin, 9165g

t
Dnia 15 caecwca 1952 r. zmawł niespodziewanie, opatrzony olejami 

św. mój najukochańszy mąż, brat, szwagier, stryj i wujek śp.

Konstanty Janiszewski
w wiefcu łat 64.

Pogrzeb odbędzie się t9 czerwca o godz. 15,30 z kaplicy cmenńamej 
na Jufiikowie. Msza św za spokój duszy Zmarłego odprawiona zo­
stanie 21 czerwca o godz. 8.15 w kościele Najśw. Zbawiciela przy 
ul. Fredry.

W nieutulomym żalu 
żona i rodzina

ra



Z Wielkopolski
i Ziemi Lubuskiej

Celem dalszych ułatwień otrzy­
mywania pożywki dla jedwabni­
ków Przedsiębiorstwo Skupu Su­
rowców Włókienniczych i Skórza­
nych na Ziemi Lubuskiej zasadziło 
1600 nowych krzewów morwo­
wych. Ponadto zasadzono także 60 
plennych drzewek morwowych.

*
Z inicjatywy Sekcji Techniki 

i Instruktażu Handlowego oddziału 
okręgowego CRS w Poznaniu, pra­
cownicy spółdzielczości wiejskiej 
podjęli zobowiązanie, by do dnia 
22 lipca br., celem uczczenia rocz­
nicy _ Manifestu Lipcowego, popra­
wić wygląd wszystkich sklepów, 
oraz wystaw okiennych, które bę­
dą zmieniane przynajmniej raz w 
miesiącu. Poza estetycznym uło­
żeniem towarów, wszysłkie sklepy 
zaopatrzone zostaną w szyldy i 
prowadzić będą tablice wykonania 
planu.

*
Młodzieżowi członkowie Ochot­

niczej Straży Pożarnej 
Odrzańskim, w ramach 
zlotowych, uchwalili 
dzić werbunek kobiet 
w pożarnictwie.

w Krośnie 
zobowiązań 
przeprowa- 
do służby

*
walny zjazd ZSL, 
się w Poznaniu, 

wyj-edzie z powiatu chodzieskiego 
30 delegatów poszczególnych kół.

(ko)

Na wojewódzki 
który odbędzie

w 
se­
za­
my

*
W zarządzie miejskim ZMP 

Lesznig odbyło się dwudniowe 
minarium dla przewodników 
stępów na koloniach letnich
seminarium brało udział 20 ZMP- 
owców. (k-aik)

*
Pracownicy wydziału finansowe­

go PRN w Rawiczu przystąpili do 
współzawodnictwa o tytuł najlep- 
szsgo pod względem wykonywania 
planów wydziału w województwie 
poznańskim, (wt)

*
W skład nowego zarządu Powia­

towej Rady Związków Zawodowych 
w Kościanie weszli: Eligiusz Paw­
łowski, Franciszek Grzempa, Kazi­
mierz Kmiecik, Piotr Bauer, Salo­
mea Ziętkiewicz, Tamara Albińska 
i Maksymilian Przybylski, (jk)♦

Duże zainteresowanie wzbudził 
wśród mieszkańców Konina pokaz 
sprawności społecznych posterun­
ków sanitarnych PCK połączony 
z pokazami Ochotniczych Straży 
Pożarnych, (szy)

*
Wśród pracowników PSS w Kęp. 

nie znalazła właściwe zrozumienie 
inicjatywa zarządu głównego Zw. 
Zaw. Prac. Handlu, zmierzająca do 
podniesienia 
nego sklepów 
aego.

23 placówki 
do konkursu 
tyczny wygląd sklepu. Trzy naj­
lepsze zespoły otrzymają

wyglądu zewnetrz- 
i ich stanu sanitar-

spółdzielcze stanęły 
o najbardziej este-

nagrody, 
(ska)

*
W Powiatowym Dorna 

w Krotoszynie odbyła się 
powiatowa konferencja delegatów 
związków zawgdowvch. Nowe wła­
dze PRZZ wybrano w składzie: 
Franciszek Kaj, Florian Maleszka, 
Marian Ratajczyk, Irena Rogu«z- 
ezak, Franciszek Suchodolski, 
Szczepan Gogulski, Katarzyna Ry- 
bianka, Franciszek Kowalski. Ste­
fania Szymczak. Jan Kałążny i Ed. 
ward Miński, (fk)

*
Staraniem Oddziału Związ­

ku Pracowników Handlu i 
Drobnej Wytwórczości po­
wstanie wkrótce w Żarach 
ogródek jordanowski.*

Kierownictwo Poradni Bez­
pieczeństwa i Higieny Pracy 
w Zielonej Górze, organizuje 
dwa gabinety w zakładach 
przemysłowych, mianowicie 
w „Polskiej Wełnie" i w Za­
kładach Przemysłu Metalo­
wego im. M. Nowotki.

Kultury 
ostatnio

(ele)

(tur)

Wędrówka po Jarocinie

0 dzieciach z jednego miast
Rady terenowe

Piękna, piętrowa willa, oto­
czona jest ogrodem. Obszer­
ne balkony-tarasy, duże sale 
ze szklanymi ścianami, lakie­
rowane miniaturowe mebel­
ki, najrozmaitsze zabawki — 
— prawdziwy raj dziecięcy...

Jesteśmy w żłobku miejskim 
w Jarocinie. Przebywa obecnie 
w nim 36 dzieci. Niemowlęta 
znalazły osobne pomieszcze­
nie na piętrze, starsze dzieci 
bawią się na parterze. Dzięki 
wysiłkom kierowniczki Marii 
Kościelniakowej i opiekunki 
Heleny Weinertowej, żłobek 
jarociński należy do wzoro­
wych w Wielkopolsce.

W Jarocinie znajdują się 
również trzy przedszkola. 
Największe kłopoty ma przed­
szkole nr 1. Jest ono tak prze­
pełnione, że kierownictwo nie 
może przyjmować nowych, 
ciągle napływających zgło­
szeń. 160 dzieci mieści się na 
parterze budynku, którego 
pierwsze piętro zajęte jest 
przez osoby prywatne. Gdyby 
mieszkańcom piętra dano 
inne pomieszczenie, można 
by przedszkole rozszerzyć. 
Winno o tym pomyśleć Pre­
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej.

O tym, w jakiej mierze żło­
bek i przedszkole ułatwiają ży­
cie pracującej kobiety, świad­
czy wypowiedź Marii Leśnia- 
kowej, zamieszkałej w Jaro­
cinie przy ul. Warszawskiej 
12. Jest ona wdową i matką 
trojga małych dzieci.

„Gdy mąż zmarł, Lyło bar­
dzo, bardzo ciężko. Pamię­
tam czasy, gdy kobiety znaj­
dujące się w takim jak moje 
położeniu, otwierały kurek 
gazowy i kładły kres swojemu 
życiu i życiu swych dzieci. 
Ale obecnie matka i dziecko 
znajdują się pod troskliwą o- 
pieką. W chwili, gdy w Jaro­
cinie otwarto żłobek, umieś­
ciłam w nim dwoje młod1-

szych dzieci, a starszego I przedszkolu, pensja nie tylko 
chłopca posłałam do przed-I wystarczą na życie, lecz po- SłotniQ OhAnnin nwnnnia Mio 1 mi 4-nlwr^ 4szkola. Obecnie pracuję. Nie 
mam coprawda wysokiej pen­
sji, dzięki temu jednak, że o- 
trzymuję dodatek rodzinny, 
a dzieci żywią się w żłobku i

ECHA
naszych notatek

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu wyjaśniła 
nam co było powodem nieukończe­
nia naprawy studni na stacij ko­
lejowej w Bojanowie (pow. Ra­
wicz) — brak, rur ocynkowanych. 
Ale teraz już są i studnia w naj­
krótszym czasie będzie uruchomio. 
na.

tegorocznego 
skaii 

się w

przez

*
Mieszkańcy Bledzewa (pow. Go­

rzów) nie są już odcięci od mia­
sta wojewódzkiego Zielonej Góry. 
PKS uruchomiła na tej linii auto- 

' bus, co bledzewianie przyjęli z 
wielkim zadowoleniem.

*
Już nie będzie więcej rozbitych 

nosków i pokaleczonych kolan, 
gdyż Prezydium MRN w Rawiczu 
na list najmłodszych mieszkańców 
zamieszczony w „Przepierkach" za­
wiadomiło nas, że zniszczone chod­
niki są systematycznie naprawia­
ne. Dwóch miejskich brukarzy 
pracuje każdego dnia przy napra­
wie chodników.

*
DOKP w Poznaniu przysłała nam 

wyjaśnienie w sprawie uruchomie­
nia wieczornego (g. 22) pociągu z 
Witaszyc w kierunku Ostrowa. 
Sprawa ta jest aktualna, jeśli za­
interesowani nadeślą do DOKP 
wniosek uzgodniony pizez rady 
zakładowe i Prezydium PRN z po­
daniem ilości pracowników po­
szczególnych zakładów pracy, któ. 
rzy by korzystali z tego pociągu. 
Jeśli ilość dojeżdżających będzie 
dostateczna, pociąg może kursować 
już od 5 października br.♦

W dni deszczowe — błoto, a w 
dni słoneczne — kurz przestanie 
wreszcie być postrachem mieszkań­
ców ul. Zwycięstwa w Chodzieży. 
Prezydium MRN przystąpiło do 
budowy jezdni, która w najbliż­
szym czasie zostanie ukończona.♦

Bez tłoku mogą już podróżni 
wchodzić i wychodzić na i z pero­
nów w Lesznie, gdyż uruchomiono 
aż cztery wejścia. To udogodnie­
nie przyjęte zostało przez podróż­
nych z wielkim zadowoleniem.

*
W Obornikach tuż obok bloków 

mieszkalnych przy ul. Bohaterów 
Stalingradu znajduje się duży ba­
sen kanalizacyjny, który na sku­
tek naszej notatki został opłoto- 
wany i nakryty deskami. Obecnie 
jednak płot jest już zniszczony, 
a deski połamane. Dla bezpieczeń­
stwa ludności należv znowu pomy­
śleć o opłotowaniu, lecz tym razem 
solidniejszym, (an)

zwala ml także ubrać siebie i 
malców”.

W Jarocinie nie zapomnia­
no również o rozrywce dla 
najmłodszych. Prezydium 
MRN urządziło w tym roku w 
Jarocinie ogródek jordanow­
ski, zaopatrzony w huśtawki, 
karuzele, ślizgacze. Dzieci ja­
rocińskie korzystają z niego 
tłumnie. MRN zainstalowała 
również w ogrodzie głośnik, 
czynny przez cały dzień. Spe­
cjalnie zaangażowana opie­
kunka czuwa nad bawiącym! 
się dziećmi.

A teraz jedna prośba pod 
adresem jarocińskiego społe­
czeństwa. Dzieciom bardzo na 
tym zależy, aby mieszkańcy 
zaopiekowali się ich ogród­
kiem i wspólnie z władzami 
czuwali nad jego wyglądem. 
Zdarzyły się już bowiem wy­
padki bezmyślnego niszczenia 
roślinności i zabawek przez 
chuliganów. Wszyscy powin­
niśmy walczyć z tymi vzybry- 
kami, 
drogie 
dzieci.

gdyż wszystkim nam 
jest szczęście naszych
Zofia Wielemborek

obradują
Powiatowej Rady Iw Bojanowie oraz szkoły pod- 
W Wolsztynie wy- stawnwpi w Rowach. (wt) 
przewodniczącego I
Władysława Frie-
Nowego Tomyśla.

zasłużony
PRN, Wa-

Na sesji 
Narodowej 
brano na 
Prezydium 
dricha z
Dotychczasowy, 
przewodniczący 
cław Zygmaniak, przejął sta­
nowisko kierownika Wydzia­
łu Oświaty przy Prezydium 
WRN w Poznaniu, (kh)

♦
Na ostatniej sesji PRN w 

Rawiczu uchwalono budżet. 
na rok bieżący. Na gospodar- | 
kę narodową przewiduje się I 
30%, na oświatę i wychowa- j 
nie 24%, na zdrowie i kulturę i 
fizyczną 19% oraz na inwe­
stycje 5% sumy budżetu.

Największym wydatkiem 
inwestycyjnym będzie budo­
wa nowoczesnej lecznicy dla 
zwierząt w Rawiczu oraz pie­
ca retortowego w gazowni 
miejskiej. W' programie tego­
rocznym przewidziano rów­
nież wybrukowanie drogi 
gminnej z Trzebosza do Sa- 
kówki, dokończenie budowy 
remizy i ćwiczni strażackiej

„Młodość i zapal, 
uśmiech i pieśni..."
Zlot, to radosne słowo. Zawiera w sobie młodość, uśmiech, 

radość i śpiew; zawiera w sobie entuzjazm i poczucie wspólności 
celu. Nie dziw więc, że mobilizuje ono całą naszą młodzież. 
Do Warszawy bowiem trzeba wysłać tych, którzy są najlepsi, 
przodujący w pracy i w nauce, w pieśni i sprawności fizycznej, 
aby urzec .zachwycić na Zlocie cały kraj.

Zlot znalazł swoje odbicie 
w wierszach, w gazetkach 
ściennych, w eliminacjach 
w pracy zawodowej.
„W wolnej Polsce, Polsce nowej 
apel niesie się zlotowy 
do młodzieży robotniczej, 
szkolnej, wiejskiej i górniczej, 
do sportowców i żołnierzy, 
chłopców, dziewcząt i harcerzy., 
pisze Al. Gr. uniesiony po­
rywem młodzieńczego zapału.

A oto wiersz mieszkańca 
poznańskiego hotelu robotni­
czego przy ul. Jugosłowiań­
skiej — Kazimierza Chudzi­
ka:
„Przejdziemy pieszo wszystkie

aleje, 
wszystkie nowe obejrzymy piętra, 
pójdziemy tam, gdzie

Hodujmy 
jedwabniki

Gorzowskie Przedsiębior­
stwo Skupu Surowców Włó­
kienniczych

Zakończenie 
Tygodnia Zdrowia 
w województwie 
poznańskim

Zakończenie
Tygodnia Zdrowia w 
wojewódzkiej odbyło 
Chodzieży.

Przed południem
miasto przeszedł pochód mło­
dzieżowych drużyn sanitar­
nych i kół PCK, oddziałów 
służby zdrowia, miejscowych 
zakładów leczniczych, przy­
chodni, sanatoriów i szpitali. 
W pochodzie wzięli także u- 
dział delegaci innych miej­
scowości i powiatów.

W czasie uroczystej akade­
mii zorganizowanej w miej­
scowej sali odznaczono prze­
wodniczącego chodzieskiego 
oddziału PCK, Pawła Janu­
szewskiego. Za uzyskanie 
pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie oddziałów po­
wiatowych, zarząd PCK Cho­
dzież otrzymał proporzec 
przechodni. Wyróżniono rów­
nież szereg członków PCK, 
którzy wykazali się dobrymi 
wynikami pracy.

1000 dzieci

Przedsiębicr-

kienniczych powiększając 
plantację morwy, zasadziło 
1600 krzewów morwowych i 60 
drzewek piennych.

Do wyróżniających się ho­
dowców jedwabników w o- 
kręgu gorzowskim, których 
nagrodzono ostatnio dyplo­
mami należy: Bolesław Dec z 
Wawrowa (pow. Gorzów), 
Marian Kaczmarek ze Słubic, 
Wiślak ze Strychna (pow. 
Skwierzyna) i Andrzejewski z 
żelazowa (pow. Strzelce Kra­
jeńskie). Hodowlą zajmują 
się również całe zespoły:zespoły: 
młodzież ze szkoły w Prześli- 
cach pow. Sulęcin szkół
w Chróściku 1 w Bogdańcuw Chróściku 1 w 
pcw. Gorzów.

Ogólnie plan kontraktacji 
hodowlanej został przez Go­
rzowskie Przedsiębiorstwo 
Skupu Surowców Włókienni­
czych wykonany vz 104°/#, co 
jednak nie wyczerpuje całko­
wicie możliwości hodowla­
nych tego okręgu.

Seanse 
trzasków 
w Sulęcinie

Mieszkańcy Sulęcina od 
chwili uruchomienia kina w 
nowej sali nie mogą się do­
prosić, by aparatura została 
naprawiona i dawała wyraź­
ny dźwięk. Szczególnie przy 
polskich filmach nie można 
w ogóle zrozumieć ani jedne­
go słowa. W czasie wyświetla­
nia filmu „Daleko od Mo­
skwy” słychać było przez ca­
ły czas nieprzyjemne trzaska­
nie. Kierownik na uwagi wi­
dzów wzrusza ramionami i o- 
świadcza, że o tym składał 
raport, że należy wmontować 
wzmacniacz itd.

Chcielibyśmy zwrócić uwagę 
Zarządowi Okręgowemu Kin 
w Zielonej Górze, że już na­
prawdę czas bliżej zająć się 
stanem aparatury kinowej w 
Sulęcinie. Na :o mieszkańcy 
Sulęcina zbyt cierpliwie cze­
kają! (nik)

z pow. żnińskiego
wyjedzie
na wczasy

Około 1000 dzieci szkolnych 
z powiatu żnińskiego znajdzie 
miejsce na koloniach, półko­
loniach, w obozach i dzieciń- 
cach. Młodzież szkół średnich 
wypocenie w pięknych okoli­
cach powiatu średzkiego. 
Uczniowie szkół podstawo­
wych wy jadą na Pomorze o- 
raz na kolonie miejskie do 
Torunia i Bydgoszczy. Dla 
najmłodszych przygotowano 
już dziecińce wiejskie, m. in. 
w Laskowie, Woli i Włosza- 
nowie.

Pierwszy turnus rozpoczy­
na się 28 czerwca br. (ke)

Teatry
OPERA g. 19 „Halka"
POLSKI — g 18.30 

„Balladyna"
NOWY — q. 19 „Król 

1 aktor"
KOMEDIA MUZ\ CZNA 

g. 19 — „Rodzinka"
MŁODEGO WIDZA 

g. 16 — „Nowa szata 
króla"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Wronki — „Ruchome 
piaski"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIE2N1E:
Gniezno — koncert pt. 
„Przy dźwiękach har­
monii"
Rawicz — „Cyrulik 
sewilski"

PAŃSTWOWY TEATR 
w KALISZU:
Lisków — „Poemat 
pedagogiczny"

Kina
iAPOLLO — g. t«, 18

20 „Mały partyzant’
BAŁTYK — 0 16.30.

18.30 1 20.30 „Wesoła 
trójki”

i stawowej w Sowach, (wt)
I Podczas sesji PRN w7 Kro- 
; toszynie przedstawiono no­
wych radnych: Stanisława 
Wawrzyniaka i Józefę Lew.

Na delegata do WRN wy­
brano przodującego chłopa, 
sołtysa z gromady Krotoszyn 
Stary.

60% uchwalonego budżetu 
na rok bieżący przeznaczono 

, na oświatę i podniesienie 
' stanu zdrowotności powiatu, 
i (fk)*

Największą aktywność ze 
wszystkich komisji GRN w 
Grzebienisku (pow. Szamotu­
ły), wykazuje Komisja Zdro­
wia i Pomocy Społecznej, któ­
ra w pełni wykonała nakre­
ślony plan.

Na 23 sesji GRN podkreś­
lano zasługi przewodniczące­
go tej komisji — Ludwika 
Szkubiszyńskiego.

Centralnym punktem po­
siedzenia było omawianie 
sposobów -walki ze stonką 
ziemniaczaną, której ognisko 
w gminie wykryto.

*
W Sulęcinie, na ostatniej 

sesji MRN omawiano koniecz­
ność dalszych remontów do­
mów mieszkalnych. Rozpatry­
wano również wniosek Spół­
dzielni Rzemieślniczej o przy­
dzielenie obiektu fabryczne­
go przy ul. Poznańskiej na 
warsztaty.

Na sesji jako gaście byli o- 
becni uczniowie 7 klasy Szko­
ły Podstawowej nr 2, (nik)

cjach podziwiano chór i ze­
spół taneczny młodzieży Pań­
stwowego Gospodarstwa Rol­
nego z Cieśli. Takie same 
dwa zespoły wystawiła obor­
nicka Szkoła Podstawowa nr 
1. Kościan gościł aż 19 zespo­
łów. Kolejne miejsca zdoby­
li: zespół mandolinistów
„Lira”, zespół taneczny z 
Kiełczewa i zespół taneczny z 
Przysieki. W Lesznie — w re­
cytacjach i śpiewie pierwsze 
miejsce przypadło Liceum Pe­
dagogicznemu, w tańcach — 
zespołowi ZZK^

We Wrześni wystąpiło 8 ze­
społów chóralnych. Najwięcej 
punktów otrzymały za śpiew 
— drużyna harcerzy Szkoły 
Podstawowej w Miłosławiu i 
koło ZMP jednostki wojsko­
wej. Za taniec — zespół har­
cerski Szkoły Podstawowej 
TPD z Wrześni i ZMP-owski 
zespół Techn. Mleczarskiego.

W Międzychodzie także roz­
brzmiewały pieśni, tętnił ta­
niec przedzlotówy. Najlepszy 
taniec 
Szkoły 
chów, 
Szkoły 
popisy 
inscenizacyjne 
Szkoły 
stopnia licealnego.

Na terenie woj. zielonogór­
skiego także odbyły się eli­
minacje zespołów młodzieżo­
wych. W Żarach najlepiej 
spisały się: 11-letnia Szkoła 
Ogólnokształcąca i zespół ta­
neczny dzieci ze Spółdzielni 
Produkcyjnej w Lubanicach. 

Nowej stolicy, budowanej 
rękoma całego społeczeństwa, 

_____  _______ _ młodzi przodownicy zawiozą 
Ogólnokształcącej, dalsze — w darze najpiękniejsze pieś- 
chór klas licealnych tej szko- ni, najpiękniejsze tańce, re- 
ły i chór Liceum Rolniczego cytacje, w najpiękniejszym 
i średniej Szkoły Zawodowej, wykonaniu. Będzie to dla niej 
W Obornikach na elimina- dar młodej Polski, (pr)

gdzie w ręku kobiety

i I Czy jesteś 
członkiem

TPP-R?

się serce 
śmieje, 

kielnia 
ujęta — 

oblicze..."zobaczymy Warszawy
Wystawy gazetek ścien­

nych odbyły się w wielu miej­
scowościach. Koło ZMP przy 
Ogólnokształcącej Szkole w 
Gorzowie przez taką wystawę 
dało wyraz dotychczasowej 
działalności kulturalno - o- 
światowej uczelni. Młodzi re­
daktorzy Młynowski i Wnuk 
z kl. VIII a otrzymali wyróż­
nienie. Ogólnie zwycięstwo 
odniosła klasa VIII a, na dru­
gim miejscu znalazła się kla­
sa X b, dalej — IX b i X a. 
Wystawę tę zwiedziło prze­
szło 1000 osób.

Eliminacje przedzlotowe 
młodzieżowych zespołów
świetlicowych odbyły się już 
we wszystkich miastach po­
wiatowych. Na popisach w 
Wolsztynie pierwsze miejsce 
zajął zespół chóralny i ta­
neczny harcerzy ze Szkoły

pokazała młodzież 
Podstawowej z Mni- 

śpiew — młodzież ze 
Podstawowej Kwilcza, 

wokalno-muzyczne i 
dał zespół 

Ogólnokształcącej

CO GDZIE KIEDY

I! KRONIKA
CZERWIEC

3.29
20.19
0.54

18.05

CZWARTEK 
Gerwaieąo

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

Pogodnie lub dość pogodnie. 
W ciągu dnia zachmurzenie ze 
skłonnością do burz wzrasta­
jące stopniowo od zachodu ku 
wschodowi kraju. Temperatura 
maksymalna od -j-23 st. C na 
zachodzie do 4"25 st. C na 
wschodzie. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków po­
łudniowych i południowo- 
wschodnich, skręcające na sil­
niejsze południowo-zachodnie.

Dyżur pełnią: Szpital 
nr 1 (chirurgia), ul.
14/16, teł. 511-11 
Szpital Miejski nr 2
ul. Garbary tel. 509-15

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr

Miejski 
Szkolna

(interna)

95 — Marcinkowskiego 11
97 — Dzierżyńskiego 144
105 — Mazowiecka 12
108 — Garbary 28
113 — Rokossowskiego 146

MUZA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 i 21.30 „Nędzni­
cy", I cz. (od lat 10)

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Nędznicy", II cz. 
(od lat 10 )

WARTA — młodzieżo­
we g. 14 i 16 — „Po­
gromca atamana", g. 
18 i 20 „Wyspa szczę­
ścia”

LETNIE — g. 16, 18 1 20 
„Czerwony rumak"

PIAST — g. 17, 19 i 20. 
„Zwariowane lotnisko"

FOTOPLASTIKON. ulica 
Armii Czerwonej 53 
g. 10—22 „Alpy au­
striackie"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Wystawa grafik Da­
niela Chodowieckie­
go" fe. 10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 41/43 — 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie

archiwalnym" (a. 10
do 16)

CBWA. ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Artyzm 
dzieci głuchoniemych” 
(q. 10—18)

ŚWIETLICA ART - PLA­
STYKÓW, ul. 27 Gru­
dnia 4 — „Pokaz ry­
sunków Z. Kaczmar- 
kiewicza” (g. 10—18)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6 , 6.30 , 7.55. 12.04
17, 18.50 (P), 21, 23.50 

Koncerty:
5.22 — poranny, 6.15 
rozrywkowy, 6.50. 7.20 
12.15 — węgierskie
utwory popularno-roz. 
rywkowe, 12.45 — na 
swojską nutę, 14.15 — 
utwory organowe. — 
14.40 serenada Dwo- 
rzaka, 16.20 (P) — pio­
senki ludowe, 16.50 — 
sławni śpiewacy. 18 — 
dla każdego coś miłe-

go, 19.05 (P) — chóru 
chłopięcego, 20 — in­
strumenty muzyczne, 
20.20 — muzyka bale­
towa, 21.30 — pieśni 
Rachmaninowa, 22.20 
melodie operetkowe, 
23 — symfoniczny

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — „O czym rolnik 
powinien pamiętać", 
11.45 — głos maja ko­
biety, 12.30
13.30 i 13.55 
na, 15.10 — 
pt. „Honor
15.30 — dla 
Wszechnica 
16.35 (P) — 
„Nauczyciel 
cy", 17.05 — odpowie, 
dzi fal, 49, 17.15 — 
korespondencja z za­
granicy, 19.20 (P) — 
z życia partii 19.30 — 
muzyka i aktualności, 
21.50 — Wszechnica 
Radiowa
Sport;
22.15 — reportaż z TV 
Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego 
w Międzyzćtoojeeh

dla wsi, 
— szkol- 

odc pow. 
młodych", 
dzieci, 16 
Radiowa, 

opow. pt. 
z Połarzy

Wydawca: instytut Prasy
.Czytelnik".

Reda gule zespół.
Redakcja Poznań, ul. Gran 

waldzks 19, II ptr.
Telefony redakcji: Centrala 

tel. 62-70 i 64-75. nacz. red 
78-76, sekr. red 74-36. dział 
listów i interwencji 78-64 miej­
ski 79-88, dyżurny nocny 64-75 
nocny (drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12 
Zamówienia i wpłaty na pre­

numeratę przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe ora2 listono­
sze.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań. ul 
Gen. Świerczewskiego 3 teł 
nr 62-31. Konto PKO Pozna: 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30: w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie o <powiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
Im Marcina Kasprzaka Przed- 
dąbiorstwo Państwowe, Poznań 
uL Wawrzyniaka 39,
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